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L E6 Z N O. sobota, dnia 19-g-o listopada 1927 r. VIII Rok. 

o 
łle tracą Prusy Wsehodni<> na swej obłędnej nie• 

nawiśri do Polski?_ 
Ko ·cspondencja wł. ,,Głosu". 

Grudziądz, 19 listopada. 
Kto irnJwiek wniknie trochę głębiej w istotę sto­

:~llków 111iGclzy Poh;kq a Prusami Wschodniemi, ten 
lieoclwołalnic musi dojść do wniosku, że stosunki te 
Pi·zcrl;lawin ją jc(lcn 7 . .' typowych przykładów wply­
t•u ro,:nic i niennwiści narodowościowvch na kształ• 
0wnnie się życia polilyczncgo i ckon"arnicznego. 

r 
przez organizacje i prasę urabiają masy w kierunku I piectwo wschodniopruskie będzie musiało wpłynąc 
antypolskim. na ośrodki agitacji antypolskiej, aby zaprzestały one 

, Jak długo potrwa istniejący stan rzeczy, trudno swej zgubnej roboty. Polska bowiem nie może wzbo• 
1 jest przewidzieć. Być rnożc, że jcźli dojdzie raz I gacać obcego społeczeństwa, które jest jednym z 
I nareszcie do zawarcia tr:1ktatu handlowego polsko- • najwi~kszych jej wrogów. Polak nie jest mściwym 
l niemieckiego nasl~pi pewne zbliżenie handlowe mię- ant zawziętym i gotów jest przebaczyć dawne winy, 
'. dzy Polską a Prusami Wschod. W każdym razie pod warunkiem, że Prusy Wschodnie zmienią swój 
' jak dotychczas Polsce wiele łatwiej jest obywać się wrogi stosunek i swe uczucia do Polski. Wcześniej 
1 bez Prus Wschodnich, jak tern ostatnim bez Polski. surowce i towary polskie nie mogą przekroczyć gra• 

Zanim :rdnak nastąpi wspomniane zbliżenie, ku- nicy wschodniopruskiej, Zasl. 
' -- . 1 . 

Mar ~z. f am:het d'Esperev w W rszaws 
s· ..Tak kol wiek Polska jest nietylko najbiższym są­
k\8~le111 Prus Wschodnich, ale i w dodatku sąsiadem , W ars z a w a, 17. 11. (PAT.) Dziś o godz. 12 
. <'n· niejako okala z trzech stron ten kraj, _ sto- 1 w południe marszałek Franchet d'Esperey przybył 
~'.',1:!d_ sąsiedzkie prawic, że nie istnieją. Tymczasem na pbc Saski ,v celu złożenia wieńca na grobie Nie-

11
:-.01~ 1c już uznano, że warunki geograficzne i eko- 1 znanego żołnierza. 

gdzie był przyjęty przez ministra Zaleskiego. W go­
dzina!'.!h popoh1dniowych Marszałek był obecny na 

1 herbatce wydanej przez ambasad<, francuską dla 
1 miejscowej kolonji francuskiej. 

,,;}111cżne często, jeżeli już nie zawsze usuwają na Po złoże iu ,vicńca i odaniu honorów wojsk. marsz. 
;,:_,_n drugi sympatje i antypatje rasowP, ponieważ Pranchet d'Es;>rre? w oloczeniu przNlslawicieli fran­
,: .. ~111\•sł i hancclw swym naturalnym pędzie roz- cuskiego i polskiego korpusu oficerskiego przeszedł 
-~~-owym przechodzi do porządku dzięnnego nad przrd pomnik księcia Józefa 'Ponialowskiego, Mar­
~,.,,! nnentem ! szaika Francji, u stóp którego ró,vnież złożył \ll'icniec. 

' O godz. 6 wieczorem marszałek Franchet d'Es 
perey w lo,"{arzystwie ppułk. sztabu gen. Daille oraz 
majora sztabu gen. Limasset odwiedzili prezesa rady 

. ministrów i ministra spraw wojskowych. Wieczorem 
i na cześć dostojnego gościa odbył się w Belwederze 

obiad. Sfosunki ·między Polsk[[ a Prusami Wschodniemi , NastPpnie dostoinv gość odjechał do gmachu M. S. Z. 
!'''ioclzą jednak, iż zdarzają się wypadki, że senty- • !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!'!!'!'!!!!!!"19'~!!!!!!!'!''!!!!!!!!!'!'!!'!'•,"'.""!~;!!!'!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'c!!!!!!!!!!!'!"!'!'!!!!!"!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!!"'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!ll"'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!i.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!J 

.,.,."~'l~.-o ile sq bardzo silne, oddziaływać potrafią 

1

. Z osła nie} chw1 

:;·, \llZym st<;>pniu nie tylko na wzajemne układanie C nia b d . t b t ., 
~in ->losunków w dziedzinie kulturalnej i społecznej, ZY n;; e z•e am Z y gorąco 11 

- ,na,~•et i ekonomi~znej. . 
t[,, • .Pol_ilycznegranicePolski z Prusami Wschodniemi '\iv arszawa 1~- 11. ~AW.) \V 0st atnich dniach 
., ąo ~ dniach powrócił tu z• Peru (, mery ka południowa) 
i't:·_ wią komp1etnv ,.mur chiński" nie do przebycia. p . .'.\larjan Sroczyńskt dPlcgat nolskn-amerykańskicgo 
Jes?:2Y.ną zaś po\vstania tego „muru chińskiego" s~,ndykalu kolonizacyjnego. Pan S. _bawił w Peru 
rn. '.'Pr~st chorobliwa nienawiść insulanlów wschod- przeszło rok w celu bndania teretHlW nadającyeh si~ 
" -~' u~ln~l~ do Polski i do. wszystkiego co polskie, dla wychodźiwa i osadnictwa 11olskiego. Po zbada­
Póli,r~-~g1e3 str.ony zr?zum~ała ni,cchęć Polaków. do daniu wanm.ków klimatyr:,;oych i rolniczych '}lOdpi-

sal p. Sroczyński umowt' z rządem Peru. Rząd tego 
państwa odnosi się bardw rrzychylnie,, do przyjęcia 
osadników polskich przy1zekając dogodne warunki 
i ułatwienia. Niezależnie od tego kontraktu zawarł 
też z rządem Peru umowę znany badacz kwestji o­
sadnictwa p. Kazimierz Warchałowski. 

./ 

\\·Jn, -~' ego sąsiada, rnechęc wywołana wspomnianą --o•-

kt~·s;i~1~;g\~:~;icfui~ij~~~v1t~ij~kkolwiek tam mało I ~ n~ebna bez inność prowokatorów pruskich. 
1'ui -~ ,}J~ sobie sprawę z lego - potrzebują Polski. i By l om, 18. 11. (A W.) Wykryto Lu taj winnych S1,-__ ·,va ta była swego cz'\:;u przedmiotem inter• 

' i•iit 
1 
.z .J,!J:1_ one zarówno • drzewa i węgla polskiego wysyłki anlypolskich listów z pogróżkami pod aclre- pe!acji posłów polskich w sejmie prnskim. 

l ru~::1~nn_faklury łódzkiej. Sprowadzanie surowców sem działaczów polskich. Liczne pisma La.kic olrzy- • Zadziwiajqccm jest łagodność; w tym wvpadku 
Cilob ~ kalo.w_ polskich· do Prus \Vschodnich opla- mvwali w oslalnich czasach Polacy zamieszkali także niemieckich władz sądowych które winowajców ska• 
hezp ~ st ę _teJ pi·owincji znakomicie, zważywszy na : na Slo_sku polskim. zują na śmiesznie niskie kary pieniGżne. 

N~~:edm.~ sąsiedz~wo .tych dwuch kraj ów. I -0-
icnaw: ć p w p Przygotowania do wyborów. pertraktacje w sprawie zawarcia bloku pomiędzy 

i.\., fal 1 • ts • rus ~chodnich do olski odbija VI/ ars z a w a. 18. 11. (A W.) W dniu wczoraj- mniejszościami narodowemi. Przywódca frakcji orto• 
Ch·ze\, a nie dla łych pierwszych, zwłaszcza w handlu , szym odbyło sic, posiedzenie centralnego Komitetu <foksów w sejmowym kole żydov-;skicm pos. Kirsz­
flt;,n ~ ~f: _Prusy Wschodnie posiadaj a, bowiem bardzo wykonawczego l-. P. S. pod przewodnictwem posła braun ośw·iadczył. iż organizac,ja ortodoksów nie bie­
lirc;".· '::.se tartaków dla obróbki drzewa. Dawniej : Barlic:;.icgo. Narady dotyczyły spraw związanych z r:r.e udziału w tworzącym się bloku, który zainicjo-
lez ·d

1
~~Ja la żywiła się drzewem rosy,iskiem lub ' organizacją kampan,ii wyborczej. wał pas. Grucnbaum, _jako przedslawicicl organizacji 

aJq - De:vcin ze wschodnich prowincji obecnej Pol- Sensacyjny proces. sjonistyczne.f. • 
l1-..i.n;ljatś, za";?-i~?za,iąc specyfi~znym stosunkom W ars z a w a, 18. 11. (A W.) W dniu dzisiejszym Sprawa Iforfanłego. 
'tłtu1; \lrm w l_t0S,Jl, drzewo rosyJSklC przybywa do : wydział ósmy Sądu Okr~gowPgo będzie rozpatrywał ' W ars z a w a, 13. 11. (A W.) W nadchodzącą nie-
Z:.is I schod111ch w znikomych ilościach Polska , spr~wę dr. Feliksa lUlyn::irskiego (wiceprezesa Ban- , dziel,: obradowa<.: b~dzic Sqcl lUarszałkowski w spra~ 
lticuL:~,.~,{~c na względzie antyp,olską prop;gandę i '1' ku Polskiego), który przez swego· pełnomocnika ad- wir pas. '\\"0_j(-i T'ia Korfantego. Przewo,lniczącym 
Q y se do :wokala Jarosza wystąpił na drodze prawnej prze- ; sądu będzie pos. Thu~ult a członkami sądu pos. 

0 J5opi~r . naszego kraju, nie dąży bynajmniej . ciwko redakcji dziennika „Rzeczypospolila" o znie- Diamand i Żółtowski. 
<l;iich, kló

1
ni

3 eksportu _swego drzewa d? Prus Wscho sławienie. Sprawa tyczy w~adomości. rozszerza- Czy to możliwe? 
Cie h,,i~ re .~1ogłyby SlQ na tern bogacić. W rezulla- nych przez pomieniony dzienmk w czasie pobylu p. 
Czy 11na „ cząsc ta_rlaków wschodniopruskich jest nie- Młynarskiego w Ameryce. V'/ ars z a w a 18• 11-

1

A W.) ,,Kurjer Poranny'· 
'l'ie;k,;

7
·;- a pracuJący_ w- nich da'\vniej robotnicy po• Jako świadkowie zeznawać będą pp. byli mini- 1 (piSin(? radykalne, sensacyjno-sanacyjne. Pr?.yp. red.) 

Ze .ls:kobc_cm~ J1czbę bezrobolnych. strowic Skarbu Władysław Grabski i Jerzy Zdzie- donosi, fe w związku r; ujawnieniem tlzialalności po• 
•1 · -~ c.cll1wo t chowski oraz Il· Hipolit Gliwic. liiyczne,1 w Cnll'alncm Towa.rzvslwie Rbluiczem, 
":il'gc, stano, . kscips anu wynikającego z ·anlypol- l.\lnieJ·szości kombinują.) które do akcji takiej nic jest po,volanc - powstał 
6J)t,·1,vc c . 1vis a_ rus Wschodnich zda3·e sobie kołacl J 1 • 1 • 1 • d C li: zę ć k Vv ars z a w a. 18. 11. (A \V.) Vv czoraj n:;t tere- , w - 1 rząc owyc 1 zamiar Drzy( zie ema o -

::cc::iy-wiś :s . up1eclwa po tej i po lamtej stronie. nie prywatn~,m poza murami Sejmu toczyły się Tow. R. komisarza rządowego. 
llo111iczn ncic Jest nonsensem z punktu widzen_ia eko- !!'!!"''!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!~!'!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!'!!'!!!'!~!!'!!!!!'!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!'!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!'!'!!'!!!!!'!!~!!!!!!!!!!!!! 

\)'~clzą}y c~;i :by dwa ~raje sąsiadzkie nie -przepro­
tn1n1_1y low~ 6:! soh1 zadnego handlu, :IDi też wy­
<hac wc;gicl z ,- 1 ;'ak .~amo non~e.1:1.sem ~est sprowa­
\V~'.":;lrl rć>wn ~~ c..,LfalJ~ lub ~ AngJn 1 maJąc tuż obok 
. . Rr~ :cetla \eon_ial Jakością a niższy ceną. 
lll1. cbw 110 na _ przemysł wschodniopruski możeby 
a.le _: l : • ::,z!;~~taly stosun~i h3:11dlo'Ye z Pols½q, 
:Pr7.':'Jeduanc sł e. temu stoi z 3cdneJ strony me­
!f':~<1.Wy gospod~~;t 1s~o r7:ądu_ berlińskiego, który 
t 1 ··•~r·'io, ·z drw .•~ .łi~klu3c z. puuklu widzenia po­
Y,c,_ __1 krzyh.1. ::,IcJ st1 ony zbyt wielka ,liczba fana-

' czy, w Pi-J1sa~1_?.-~~~4.oduich, którzy, 

Znon sułtarso Maroka drobny, prze orny des1.cz J śnieg. Rankiem mglisto. 
!J • I Temperatura "'kolo O stopni. Na ogół wnost tem-

R abat, 17 .. 11. (PAT.) Sułtan Maroka Z!11,arł w pera tury. Wiatry lok a1ne przeważeie zacbodme, od 2 
Fezie. Zmarły sułtan Mulay Jussuf panował od roku do 4 metrów na sekundę . 
1912. Sułtan przy współpracy marszałka Lyautey. --a-
przeprowuoził reformę· a_dministra~j~ i zaprowadził w Q11"kan w Ameryce. • 
Maroku nowoczesny system rządow. ~ . . 

-o- W as z y n g to n, 17. 11. (radjo.) Południową. 1 

P - t I • _ zachodnią część miasta nawiedziła dzi,; po pofo~1n~~ 
rognoza fflf! ereo~OQI[ f na ' silna trąba powietrzna. Zapadła się znaczna 1losc 

Warszawa, 17. 11. 1PAT.· Prognoza rneteoro- domów. ·:Wicher pozr:pvał dachy i p0v,·y:bijał f;'f.yby. 

logiczna na piątek,· dn. 18. om. Po.chniurn0, :orat Kilka osób. jest ranny,ch, 
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Ogólny przegląd spr w 11ortycznychc 
,•forma parlam''"''I' hiszpańskiego. I jącc wy1:;iki: W powiecie czeskiego Cieszyna: w 

Komisja hiszpańskiego zgromadzenia narodo- ·1 gminie Sibica polacy otrzymali 23 mandaty, czesi 5, 
dowcgo opracowała pro,ickl reformy parlamentu. 1 komuniści 2, w gminie Kropica polacy 12, czcsi 4, ko 
Według projektu parlament składać się będzie z \ nmniści 2; w gminie Niebory polacy 10, czesi 5, ko-

·chvm::h izb: rady królewskiej, czyli t. zw. ,,Izby po- I muniści 3; w gminie żerocice polacy 7, czesi 4, ko­
lil.vcz:nej" i izby niższej, Z\Vanej „Izbą przedstawi- 1 muniści 4; w gminie Dolne Dalynie polacy 9, czesi 6. 
ciclslwa ludowego". Do kompetencji rady król~w- l W pow jabłonkowskim: w gminie Nawsie polacy 
skicj, której członkowie w połowic mianowani są I otrz,vmali 18, czesi 7, komuniści 5; w gminie Mosty 
przr,: króla. a w drugiej wybierani na zgromadze polacy rn, czesi 8, komuniści 5; w gminie Karpcntna 
niacb prowincjonalnych, należeć ma wybór prezcs:1 I polacy n, czesi 6; w gminie Nydek po1acy 19, czesi 
rad" ministrów na riewicn okrcśl0'ily przeci'\g czasu. • 5 i w gminie Piosek polacy 12, czesi 4 i komuniś-
Dri chwili zal·ończcnia tego okresu nic wolno będzie I ci 2. . , . . . . . , . . 
wvrażać prezesowi rady ministrów votum nieufności. ; •• l',~,,•(\ tHu~i 1 _w1erzytelnos~1 woJen~e._ 
Ordynacja wyborcza do izby niższej nic została jesz- t .h,melcrz skarbu Wiston Churchill, oznaJimł w 
cze dotychczas opracowana. Cała ta reforma pąr- \ izbie gmin, że \Vi~lka _Bryt~nja otrzymała w r. 1?26-
lamcntu, mimo że zachowuje pozory parlamenta- 27 z tytułu zobowiązan WOJennych 8,200,000 funtow 
ryzmu zmierza w gruncie rzeczy do całkowitego o- szt., a zapłaciła Stanom Zjednoczoncm na poczet wł~­
graniczenia wpływów politycznych przedstawiciel- snych zobowiązm'i wojennych 33,100,000 f. szt. M1-
stwa norodowego. nister dodał, że maximum zobowiązań rocznych daw-

Wspólne prawo Niemiec i Austrji. nyc_l: sojuszników i Nie1;1nec wo?ec Wielkiej . Bry-
W Wiedniu obradowali przedstawiciele parła- tan.11 z tytułu dł~1~ó'? wo.1en~ych 1 odszko_dow_an "!Y-

mentarnych komisji anstrjackiej i niemieckiej nad n?s_1 około ~? 1ml,1-i., a max1,mun1_-zobow1ązan W1el­
projektcm kodeksu karnego. Na początku obrad prze- k1eJ Brylan.11 ;vzględem Stanow_ ZJedlno~zon~ch ~ ty 
wodniczący obu komisji wskazali na dążenie do tµłu spłat r~cznych na pokrycie zobow1ązan woJen-
stworzenia wspólnego prawa i zaznaczyli wspólną nych wynosi 38,0?0,000 f. . . 
dążność parlamentów, niezważania na momenty par- 1 • Zamachy pohcyczuc w fodJach ,Yschodmch. 
tyjno-polityczne. Minister sprawiedliwości dr. Ding- Donoszą z Bombaju, iż w pobliżu Sziotury cfo-
hofer. wskazał na wielkie historyczno-prawne znacze- konano zamachu na pociąg. którym jechał wice­
czenie idei wspólnego prawa dla obu pmistw. Naj- • król Indji, lord Irvin. Zamachu dokonano przez roz­
bliższa wspólna konferencja odbędzie się prawdopo- kręcenie szyn. pociąg ;jednak przebył niebezpiecme 
dobnie z końcem grudnia, lub z początkiem stycznia miejsce nie ulegając katastrofie. W tymże dniu do-
w Berlinie. konano zamachu również. bezskuteczn go na gubm·-

\Vybory na śiąslm czeskim. natora Paintera. Vv związku z temi zamachami od-
Niedzielne wybory w 10-ciu gminach powiatów wołano szereg uroczystości zwiqzanych z wizytacją 

czeskiego Cieszyna i jabłonowskiego dały następu- kraju przez v,icc-króla. 
!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!"'!!11'!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!'!""!'!!!!!!!!!!!'1!~"""""----""'!!'!!""""""-~-""""'""::""'""""""e'~~-=.....,-~-,__, 

Z dypiomaci~. 
Urlop p. f\.nolla. Po zdaniu uuędowama poseł 

Rzeciyposp. Polskiej przy Kwirynale, p, Knoll, Rtóry 
zastęoował ministra spraw zagranicznych, p. Z2le­
skiego, otrzymał dwutygodniowy urlop wypoczynkowv. 

Wyiazd Rauschera. ~ VossicJie Zeitnno" donosi, 
że jednocześnie z powrotem ministra Stresemanna 
z Wiednia przybywa do Berlina poseł niemiecki 
w Warszawie, Rausch.er, który wezwany został do 
Berlina celem poinformowania min. Stresemanna przed 
początkiem konferencji gospodarczych pols'<o-nie­
mieckicb o poglądach kół warszawskich. Jednocześnie 
dVoss. Ztg. • zaoowiada przybyc1 e dr. Jackowskiego 
110 Berlina na piątek. 

Jak tylko wyJadą g śc1e. 
Berlin, 16. 11. W tutejszych kołach komuni~ 

stycznych twierdzą kategorycznie, że w najbliższy'ch 
dniach, po opuszczeniu Rosji przez delegacje za11;ranicz­
ne, przybyłe na uroczystości 10-lecia, nastąpi aresz-
towanie Trockiego i Zimowlewa. • 

vire~ rz .1 ywa 
f !r§:l:«IW , ~ 

V arsznw:--. 11 11. Dnia 2.i hm. 1>rzybywa do 
Vvarsznwy b. cesnrz (ore1, k,. Hi. W~m1ienicrny ksi[!­
ŻQ odbywa i,lu(li;1 -;,o.is! o,,·c i ._, łych ,....-bśnic spra­
,,·:.ich prz\'hywa d0 ,Y:F~z:•-.y~•-

Waszyn1:ton 17. 11. Towarzystwo żeg-lw2i 
oowietrznei komuniku ie, ie kap11an Grny, który wsL u­
tek wydobywania się .,.zll 1, u-:1.1,odw11ei rurv urlu·d 
~ię w lia!onie 1 s ,qdl na 'liem·ę, ustanow·ł pu,ed 
śm erria rekord, (,;;1ą a·ac wys •<Cśc 42.477 s1óp. 

• Dotv :hczasowv re ord n 1em,ecki wynos;ł ;15.424 
stopy. J , 

,n e-,~1 .a o chi tfą 
"J(IH] r 

Str. 2. 

Pech niemiecki. 
Niemiecki samolot 83/Stemu Heinkel'a: D1220, 

który w niedzielę, dnia 13-go b. m. rano udać si~ 
miał z wyso Azorskich w dalszą podróż do Nowet 
Funland1i, w chwili wznoszenia się z powierzchni 
morza, otrzymał tak silne uderzenie przez bałwao 
morski, że uległ zupełnemu zniszczeniu. Trzej lotnicy, 
kapitan Merz, of,cer-radjoloi:i; Rock i mechanik Rhode 
ocaleni zostali bez szwanku, wpadli bowiem do morza, 
ale natychmiast kh uratowano, ponieważ z hlisk1e'.!:O 
brzegu obserwowano ich nieszczęśliwe us1łow:::nia 
, łódi motoro,vą trzymano w oogotowiu. , Przyczyna 
katastrofy nie została dotąd szczegółowo wyjaśniona. 
Jak się zdaje jednak, konstrukcja tego rodzaju samo­
lotów oie jest odpowiednia do tak wielkiego zadania, 
jak lot transatlantycki. 

--0--

Kata-trof a okre.tu~ 
Bomb aj, 16. 11. Parowiec przybrzeżny „Te­

heran" zatonął podczas burzy na morzu w odległości 
60 mil od Bombaju. Utonęło 135 ludzi, ocalało tył· 
ko 7. 

--0--

Huraga 
na poh1dni~ n północv 

Ptzy temperaturze 15 stooni ciepła orzes;edr młd 
llułgarją niezwykłej siły huragan. W s.-.f, su-reg 
domów zostało uszkodzonych, wiele ko n" 1ów: znu~ 
rzonych, wszystkie prawie przewody 1elehrnc1,~e t 
teleQraficzne przerwane, Silny di>szcz w c 1 ągu k1luu 
minut spowodował ohniżenie rempereturv o 5 sto,,n•. 

SzaleJący nad północna .Jutlandją tDanja) huraQan 
śnieżny spowodował wielkie szkodv. Powłoka śn eż­
na s•ęJa na polach Q"ruhośc.;, me•ra 

-o-· 

Z Wdna dd11"SZ<i: W zw az,u , po·aw e1<1~m się 
0 1brzvm1ch mas w1 ków, które naoadają nietylko na 
ludność cywilna, ale 1 na placówki '. O. ~ ., w na} 
hhższych dniach zostanie zorgan1'lowana w pow1ec1e 
wilens~1m, święc1ai'1skim i trockim wielka obława. 

Przepowiedm~, 
astroio'"" a h;. '""kLqo; 

Z Po,ny, w Indiach Wschodn·ch, donosza do 
,,Ct,icacro Tn!-iune", że ·znany astroloi;; tamteiszy, Pun­
dit S 'E;"stri, którego ostatnia orzepowiednia, tycząca 
s,ę zbioru bawełny, wywołała wprost sensację, orze­
oovn;1da obecnie, że w maiu 1928 r. wyb(tchr,i~ wielka 
wo,ńa pomiędzy Wielką Brytanją a RosJą, sprzymie­
rzoną z Ch 1nami, tudzież innemi państwami azjaty~­
k1em1. Nowa ta wojna ma trwać oięć lat i stame s1ę 
w końcu powszechna,. szerząc się od wybrzeża morza 
Srnd71emneg:o • do Gangesu. Dopiero w • 193? lub 
1934 r. nastanie pokój. Tak odczytał w gwiazdach 
3strolo2: hinduski. • 

Jakie będą dalsze losy aresztowanych, pokaże 
najbliższa przyszłość. W każdym razie iest pewne, 
że rząd sowiecki zdecydowany j · st prz,· orowadiić 
walkę z opozycją przy pomocy środków najostrz~jszych, 
włącznie do zastosowania masowych egzekucyj. 

·--0-

Lv •• u/11 17. 11. ?1a 'pT'•.HYCH .,Tynenbridge'', 
klóry zawinął wczora; rh porLu w AdclGidzi~, szalał 
pt-zez czlery dm 01~!,!11 w s1daclach wqgla. Po wiel­
kich trudach, p1·zr stale wzrastającej obawie kata­
strofy zdołano pożar ugas.ć. Grozę płożenia samot­
nego na oceanie okn:tu no,,.iqksz:ił jeszcze fakt, że 
okręt zafadow~my hyl oł:•,1::1) i inncmi I! .:itcr.ialami 
lal\ '0palnemi. Ogic11 zn.is,:.e;;:yi 6 O ceninarów w~gla, 
co najlepiej świadczy o oaromie pożaru i niebcz­
ni nczrń st wir. 

Piwo i życie. Pewien. robotnik niemieck.i po· 
1 ~ies ł sii::. założywszy się z kolegam 1

, o 50 litrów 
p1wa Na szczęście zdoł;mo go uratoweć. 

l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!~~!!!!!!!!!'!:!~~!!!!!!!!,!!!~~==nuw _.....,..,__,-~'!!!!!!'!!!!~~~~~~~~~~~!"'!!!'!!!!!!!!!!!:!'!!!~~~~~ 
~ALTER SCOTI. Mó.1 stryj, chcqc, by 'poprzedni wieczór zm,iawił Oświadc~yl~m siG -naturalnie. z gotowością słn· 

w pamięci m1 szcj ślad praklyczne,i mora nej naucz- żema jej. Rashleigh ofiaro\".a~ ~ię towarzyszyć n~Ill­
ki korzystał ze sposobności, by Rashleigh'owi i - Jestem trochę zręczme.iszy - rzekł - w sle· 
mnie dać bardzo po\\·nżn:,_ radę, ażebyśmy poprawili dzeniu myśli Dantego poprzez przenośnie i obrazy 
nasze „mlckopojne·· obyczaje, jak się wyrażał i z,:ol- ierró ltl!'lastycznego i mglistego poematu niż· w wy· 
na zaprawiał' głowy n.:i.sze do znoszenia przyzwoi- ·pł'aszaniu z nory lam biednego nieszczęśliwego, nie· 
te_i ilości, lrunkó v hez J-łótni i rozbijania łbów. Ra- szkodliwego ·samotnika. 

R B 
~i . .j.. •Powieść hisłoryc·zna z X VIII. wieku. 
55) - -

(Ciąg dalszy.) 
danej chwili szczególniejsza la właściwość sil­

nie m 1ic uderzyła. Rashleigh wchodzq_c twarz miał 
„ponurą jak noc'. Z tą samą nachmurzoną twarzą 
:wysłuchał moich przeprosin i upomnień ojca; i do­
piero gdy Sir Hildcbrand zako1iczył swoją przemo­
;wi;:. chmura usl·ąpiła nagle i wyrazili mi w najmil­
szych i najgrzeczniejszych słowach zupełne zadowo­
lenie z moic:1 przeprosin. 

dził, byśmy zaczęli się wprawia(, wysuszając codzien _ Przepraszam. H.ashleigh'u _ rzekła Miss v_er· 
nie po kwarcie czerwonego wina, co, z cloclalkiem. 11011 _ ale skoro masz zająć miejsce pana Franc1sz·. 

1 marcowego plwa : '·i' :
1<i stano'\Yi dla początkują- ka w kantorze musisz zdać na niego obowjązek 

cego dobry wstQp do szluki picia. Dla zachęty za- ksztalcęnia twojej uczennicy w Osbaldistone-H~ll­
pewniał nas, że znał niejednego, klóry doczekał na- Zawołam~' cię zresztą, jeże)i zajdzi~ potrzeba; więc 
szych lal nic wypiwszy nigdy butelki na jedncm po- proszę me patrz na to lak powazme. Zresztą. to 
siedzeniu, a jednak dosławszy się w uczciwe towa- w.ityd, że nie rozumiesz się na sportach m:vsl1\\'· 
rzyslwo i idąc za dobrym przykładem, liczył się skich. Co żrobisz. jeżeli ci stryj twój w Cran~:. 
późnie.1 do najlepszych kompanów swego czasu i u- AHey zapyta O znaki, po jaki h można wyśledz1C 
miał spokojnie i wygodnie swoje sześć butelek zmie- bOfsuka ? 
ś~ić pod pasem bez kłótni i aw:.inlur, bez chowania l i smucenia się n~ .. jutrz. ·_ Tak prawda Dianko, JJra\ . ..i.~ - westchna. 

Sir Hildebrand - pewnie, że Rashleigh przepadlbY, Jakkolwiek mądra 'iyla ta rLda i miią ukazywa- gdy~ go wzięto· na egzamin. A mógł był ll:'}być po: 
na 1111 perspektywa. małł odnosiłem korzyść z nauk żyLeczncJ wiadomości. tak jak jego bracia _ wych 0 _ 
stryjowskich - po czc:ści może i cllalcgo, że ilekroć wał się tam, gdzie ona rosła; ale francuskie sztucZ, 
podniosłem oczy ód slolu, zawsze spolykałcm wzrok . ki i książkowe mądrości i nowa rzepa i szczur), 
Miss Vernon ,utkwiony we mnie, a w. tym wzroku ~ I-~ano~ve1;c~ycy _ wszystko to_ zmie~~ło len _dawo

1
~ 

zdawało mi siQ, że czytam poważne współczucie, swiat. Jaki Ja· znałem w SlareJ Angl.1i naszeJ .. : .\ ·i 
zmieszane z żalem i naganą. Zacząłem się zasłana- jedź z nami, Rashleigh'u i nieś mi mój kij myślIWS!li 
wiać jakby postarać siQ o 111.ożność wytłumaczenia chło_pcze; twoja kuzynka. nie_ pragnie ~v tej _ch"

1
:~o 

siG przed nią także, gdy dala mi do zrozumienia, że lwoJego towarzystwa a Ja me chcę, zeby się_ , e 
chce mi oszczc:dzić trudu proszenia o rozmowę. Diance sprzeciwiał. _ Nie będzie nigdy powied~HUl l 

że w Osbaldistone-Hall była tylko jedna kobieta 

...;.. Istotnie - mówił - sam mam tak słabą gło· 
.wę, o ile przckroczQ moją zwykłą miarę trzech ki.e­
liszkó,v, pozoslało mi tylko bardzo mętne wspomnie­
nie żaj.~ć wczorajszego wieczora ... przypominam so­
bie mnóstwo rz<'czy, ale niedokładnie ... jakąś sprzecz­
kę, ale nic wiem, o co .. To też mój drogi kuzynie -
mó,vił dalej, gciska,iąc mnie serdecznie za rękQ -
.wyobraźcie sobie, jaką mi to ulgę sprawia, gdy zna.i­
dujP,, że to mnie Uoś ma przepraszać, a nie ja kogoś .. 
'.Am sło\va więcej o tern; byłbym bardzo niemądry, 
gd~rhym chciał kontrolować rachunek, skoro szala, 
która. sądziłem, że jest przeciw mnie, tak niespo­
dzianie a rnilc po,~bitą zoslała na moją korzyść. 
1Widz1cie, panie Osbalilislone, używam lerminologji 
'Lombara-Street i wprawia.in si~ do mojego nowe- - I' :.1zynie Franciszku - rzekła, lylulując omie 
go zawodu. tak. jak moich stryjecznych, chodaż właściwie ja nic ta uniarła z braku własnej woli. 

Gdym, chcąc odpowiedzieć, podniósł oczy, spot- mi.alem prawa uwa;i;ać się za jej krewnego - na­
kułem się z wzroki-:-m Mir.s Vcrnon, która niespo- trafiłam dziś rano na truJny ustęp w Boskiej Ko­
strzeżenie wszedłs::y do pokoju w czasie rozmowy, medj1 Dantego; czy byłbyś łaskaw przyjść do bibljo­
przysłuchiwała jej siq uważnie. Zmieszany i zawsty- tek.I i użyczyć m1 pomocy? a gdy wygrzebiesz mi 
dzony spuściłem oczy i uciekłem do jadalnego stołu, sens zawiły Florentczyka, dogonimy resztę towarzy­
sadowiąc si_ę wpośród moich zapracowany_ch kuzy- slwa i zobaczymy. czy będą mieli szcz_ęście w od-
nó~.. . ...,w_ęllli_w~i'!...~ zi.~mi...!;>,m.·su~ 

Rasleigh poszedł za ojcem, jak mu przykazall°' 
wpierw jednak jeszcze ~epnął do Diany: . 

- Przypuszczam, że mam dyskretnie i cerem(:~ 
jalnie zbliżać się do drzwi bibljoteki · i pukać, zua 1 

drzwi otworz_ę? 

, .._Lyj~ g_~zy: nastfil!i,1. 
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Co piszą inni? . 1· 

·.,C:(aoką, papką i solą" - bolszewicy. ,,niewolą". 
Lilwackie Estery. Wytrawny publicysta-satyryk 

:,1:,ny z cir-:tości swego pióra Adolf Nowaczyński, 

rych ,;bohater" powieści na3pierw czuje zachodnią 
antypatję, ale z któremi z biegiem powiesci, głównie 
pod wpływem uroczej litwackiej Estery Darji He­
renstejn zmienia się„ Zdaje się, że takie „Darje He­
renstejn" były też cyceronkami doktora Duhamela po 
sowieckiej Moskwie, gdyż choć szczegóły gani, w 
całości wszystko mu się podoba. O więzieni.ach, 
kazamatach i torturach przemilcza". 
PRASA ZAuRANIClNA. 

_-:.i;:wnia na łamach Porannej Gazety Warszwskiej 
:i ic!Jinacje propagandy bolszewickiej, oraz nasze 
f.'• :,1 \vzglr:rlem nale:~ytego informowania o Polsce za­
:.icdhania (przeciwko którym niejednokrotnie wystę­
:,,,wrdiśmy w ,,Głosie"). Poni,,;ej przytaczamy część 
:,n_vkn!u p. A. N. O rokowaniach mi~dzy Polską i Niemcami. 

. Echa mowy Stresemanna. Wiedeński dziennik 
,. ..!)użo książek o Rosji dzisiejs·~ej wychodzi znów „Neue Freie Presse" omawiając wygłoszoną w Wie-

w-: wszystkich językach europejskich. Nowa fala dniu mowę niemieckiego Min. Spraw Zagr. p. Slre­
,;,.J1:_leresowania, oczekiwania, nadziei, sperand, sym- semanna, uważa: ,,P. ~fin. Stresemann wyraził na-
11

:· 1JL VV Paryżu specjalnie znów na nowo a7.\Pach- dzieję przywrócenia normalnych slosunków miqdzy 
iii•· kawiorem ze wszystkich szpalt dziennikarskich, Polską a Niemcami właśnie ,v Wiedniu, tj. na ob­
on,iawia,iących nowe wydawnictwa, nowe książki szar.ze austrjackim, gdzie oddawna istnieją przyjazne 
w:,j::iżowe, nowe opisy podróży po nowej Rsji. Za- stosunki z Polską. Pocieszającym byłby fakt, gdyby 
d,:iwfoincc są sukcesy książ.ek pai'i piszących, pani istotnie udało się w najbliższym czasie przezwyciężyć 
l'.u· (Merx) i pani Andree Viollis niedawno tak roz- trudności, które od szeregu lat uniemożliwiają osią­
r~)khmowanej przez naszą prasę rządówą. Wszyst- gnięcie niemiecko-polskiego porozumienia w najważ­
k1e pisma zachwycają si~ jej: ,,Seule en Russie"... niej szych sprawach gospodarczych. w ten sposób 
A przecież P· Viollis pisała w swej książce: ,,Pod uczynionoby dalszy krok w kierunku pacyfikacji gos­
prntekstem, ż.e Sowfoty muszą lada chwila runąć, podarczej Europy.· 
t~, przepowiadają nam fuż od 10 lat, wpadamy w • 
n1ehezpiecr,ei,stwo strusioj polityki i złudzeń". I ta Pretensje moskiewskie. Wiadomość o wyjeździe 
sn:na p. Viollis o dzisiejszej Rosji pisała: ,,Nie zna- dyr. departamentu politycznego p. Jackowskiego do 
la;~tam w Rosji ani cJrnosu, ani anarchji, ale widzia- Berlina celem wznowienia rokowań w sprawie trak­
łam tam wielki naród poddający się najściślejszemu tatu handlowego oraz jednoczesny wyjazd do Ber­
ryg~ro_wi oyscypliny i czyniący wprosf wzruszające lina posła niemieckiego w Warszawie p. Rauschera 
-~vys1łk1 w kierunku odrodzenia i postP.pu". Przykre wywołał w Moskwie duże zainteresowanie. W związ­
.l~sl, ;i;e pani Viollis tam ,v So,Ydcpji widziała ,,wiel- kl; wypowiada dziennik sowiecki ,Izwiestja" takie 
In ua;·ód" a lu u nas w Polsce lylko „wielkiego m. innemi uwagi: ,,Zako11czenie wojny celnej między 
cz~owieka", a narodu .it • nawet nie pokazano. --·· To Polską a Niemcami, n nawet być może, olrzymanc 
I.ez w panegiryku s,voim w .,Pelit Parisicn" Polskc: za pośredniclv,em niemieckich kół finansowych krót­
Pani Viollis przemilczała a natomia:,l w ksiqżce jej koterminowe kredyly dla przemysłu polskiego nie 
o So\~depji czylamy: ,,I trzeba przyznać, że jeżeli dadzą żadnego wyniku, dopóki Polska nie znajdzie 
r.hodz1 o urządzenie społeczne, 0 orgnnizację opieki drogi dla· podjęcia stosunków z rynkiem Z. S S. R. 
nad matkami i dziećmi, 0 pracę i instytucje artysty tak koniecznych dla przemyshr polskiego. 
~zne_ i naukowe, ndnlo im się przeprowadzić reformy Po wizycie Stresemanna w Wiedniu. 
1 _osiągnąć rezultaty, z jakich niejedno pańsl\vo ka- Głos~· czeskie. Prasa wychodząca w Czechach 
pitalistyczne mogłoby być dumne". I tak przez 300 żywo zajmuje się odwiedzinami pp. Marxa i Stre­
~tron entuzjazmuje się Sowi el ami wytworna pary- semana w Wiedniu, i widzą w lem wyraźny krok w 
zanlrn~ bardzo ceniona powieściopisarka, nie należąca kierunku „Anschlussn" jeźli nie formaln. bo taki spol­
do le~icy, wskroś prawico,vo burżuazyjna, ta sama kałby się ze zbyt silną opozycją innych Pa11stw euro­
~tóre.1 w Polsce narodu, społeczeństwa nie pokazano pejskich, to w każdym ra:~ie faktycznego, czego do­
zeby swój entuzjazm zarezerwowała tylko dla ... jed- wodem są równoczesne narady komisji prawa kar­
nostki... ,vydał też swoją książkę o podróy po Rosji negC\) Austrji i Rzesz:v, mające przeprowadzić uni­
d?ktor Duhamel, świetny autor .,żywotów Meczen- fikacjG prawa karnego. ,,Prager Presse" pismo Mi­
Nków". Naji:ierw. drukowały się te wrażenią. w· ,,Les nisterslwa Spraw Zagr., omawiając le nara<h· wiC'­
• 0 1:velles L1ttermres". teraz wyszły w tomie. Jak de{1skie zaznaczc między innemi: ,,Obrady komisyj 
~ozD:a ~ę było spod7.iewać po autorze tak nictak- dają sympalykom „Anschlussu" poważne nadzieje, 
own~e, ordynarnie i niezgrabnie przyjętym w ,var- że nasląpią po nich dalsze obrady, które hętlą przc­

~faw1~ przez elitę nasze.i lew·icy, książk:l t·em jest prowadzeniem prakt'.\·czne111 .,Anscblnssu" i aczkol-
eple.1sza dla Sowietów. Dużo. dużo zaobserwov,1 ał wiek w czasie od...,.·icrlzin n nim urzedownic nie mó­

~tron negaty,vnJch. ale ,w całości stale wychwala wiono, Kanclerz ks. se·pel wypowiedział swą mowę 
Dpodnosi strony dodatnie, Już w ostatniej powieści na in111kiecie z wielką rezerwą, to ,icdn:ik p. l\[arx 
. u~anrnla „Pierre de Horele" można . było wyczuć, w słowach: ,,\'1iędzy naszcmi sercami i naszą prz:v­
ia)ne środ~,~i_:>ko _p~padł i_jak_ie nań ~u~gestje dzi~- jaźnią TJ.ie ma żadnej linii granicmej".wyczerp;ił całą 
aJą. .. Pow1esc ror s1ę od zydow rosy.1sk1ch, do kto- kwestjG .,Anschl11~su". 
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,akońo.:zenie Ma«h:ncf I senatu 
t Warszawa, 17. 11. Dn 26 b. m w uryw.1-
~Ych apartamentacr. o. Mar,załka senatu, Trąm )C7.Vń­

s iee:o, odbędzie się 7.el,rame towarzyskie senator,'>w 
~e . ws?.y_stkich ugrupowań oolitycznych z okazji za-
onc,en 1~ kadencji senatu. 

-o-

ZJazd Rady Naczelne) P. S. L 
Piast~,. 

ci ~ars za w a 17. 11. W sobotę i niedziel~ obra­
"fl owac będzie w Warszaw,e zjazd raciy naczelnej 
z~ S. L. P 1asta, który rozpatrzy przedstawione przez 

rząd główny uchwały programowe stronnictwa. 
-o-

s-;' Lam last podwyżek. 
asowanie bezprocentowych pc,życzek urzędniczych. 

ż w W~rsza~a, 17. 11. W sferach urzędniczych 
c~ Y mepok61 wywołał fakt wstrzymania od pewnego 
sz asu Przyznawanych poprzednio urzędnikom bez 
Po~zególnych trudności pożyczek bezprocentowych, 
ny ~cany~h z pensji w drobnych kwotach miesięcz• 
Sk~ w ciągu roku. Jak się okazuje, rząd· zamierza 
nik~ować całkowicie po.łyczki bezprocentowe dla urzęd• 
Od ;:, wprowadzając na to miejsce, prawdopodobnie 

iweg~ Ro~u pożyczki oprocentowane. 
życ ,becme ~m procentowej ani bezprocentowej po­
t,-ntv. 1 urzędnik nie może uzyskać, choćby miał po 

• u nawet najpqważniefsze m,otywy osobiste. 

Mafteństwo sl;~try b. kajzera. 
1:rt- i',~~o~ia, 16. 14. (PAT.). Ewangelickie władze 

. ,\,," e \\ Ronn 01e przyJęły zapowiedzi ślubu ks.· 
; ł, /~ .. ~cha_umhuP Uppe sio_s~y eks-cesarza 
:. P -~inem Zubowem oraz sprzec1w1ły s·ę udz1e.-e• 

• 
1•;1 ~l1.1bu kośc\etnego. 

Zb órita n~ om1m1~ len Bema„ 
Bud ap e szt, r A. TE 7, nka 7 1i olari·,wanego prze­

wiez 1enia 7wlol( ierierała R ·m;i, ools1,,..,.węgiersk1 
Zw•ązelc zorean1zow ił zhi 1r1,ę na hudowę pomn- l{a 
jenerała na jednym z placów stolicy. 

~rowoka~ła e gwałt. 
Mińsk (sow. Biała Ruś\, 17. 11. Osadzonemu 

w więzieniu G. P. U. biskuaowi mohyhwsk,emu, ksiĘ­
dzu Słostanowi wręczony został akt oskarżenia Biskup 
mohylewski oskarżony ie~t o przytrzymywanie u sieb;e 
zbiegłych Polaków i• wspóldziafanie z nimi. Jest to 
prowokacia ze strony Sowietów. Mianowicie dwaj 
członkowie G. P. U. poprosili ks. biskupa Slostana 
o nocleg. W nocy zarządzono rewizję i podnu ~uńo 
komoromifujące dow,~dy stpi„gowskie. Ks. biskupowi 
Słostanowi grozi kara śmierci. 

-o-

Złodziei-skie tow. akc. 
Policji paryskiej udało się_ zltk_w,dować s7,er,:-ko 

rozgałęzioną s1aikę, której soecJalnosc-ą hyta kradzier. 
materjałów farmaceutycznych. $7,ai_ka hvła zonan:­
zowana w nowoczesną spółkę akcyiną. Kierownictwo 
spoczywało w rękach 4ri.1etniej kobiety. Banda po­
siadała w Paryżu legalny lokal_ d? sprzedaży skra~ 
dzianych chem1kalji, na prowmcJ1 zaś czynni byh 
soec1alni agenci. W chwili aresztowania przewódczy11· 
wydawała 1ozkazy 14 osobom. Aferę wykryt0 dzię~i 
temu, że ieden z nieostrożnych członkr'>w nandy usi­
łował sprzedać pewnymu aptekarzowi jego własne 
wyroby farmaceutyczne. 

* t{omunikacja lotmcza l ieuniem. Komumka• 
cja lotnicza w sez• n e_ z11~1owym będzie kontynuo­
wana m. m. na linl1 W1eden - Kraków - Warszawa 
cod~iennie z wyjątk•em 11iedziel i Wiedeń - Berno­
Kr_aków - Lwów - w poniedziałki, środy i piątk1. 

Str. S. 

Sprawy gospodarczełł 
GB EŁ DA. 

gp) Dziś dnia 19. bm. kursy walut 
Dolar ameryk. l 
Funt angielski ł 
Frank. franc. 100 

,., szwajc. 100 
Marka niem. 100 

-o-

są następujące.~ 
8,85 

43,22 
34,85 

171,11 
')11,18 

gp) Pożyczki na pastwiska. Państwowy Bank b 
ny udziela pożyczek na cele, związane z zagospo(tari•· 
waniem pastwisk najwyżej na przeciąg lat 5 zn c­
procento~aniem rocznem 4 proc. wraz z dod:1lkiem 
tidminislracyjnym, wynosącym 1 wgl. 2 proc. w slo­
sunku rocznym. Do podania o pożyczkr: •1alc•i, 
dołączyć wypełniony kwesljonarjusz według wzM, . 
ustalonego przez P. Bank Rolny, a dotyczący oso­
by ubiegające1 się o pożyczkę i jej stosunków mająl­
kowych. Prawdziwości tych danych potwierdza u­
rząd gminny wzgl. magistrat. Ponadto do podai'1 wi­
nien być dołączony: a) plan zagospodarowania past­
wiska i b) kosztorys pro}ektowanego zagospodaro 0 

wania z podaniem kalkulacji powiqkszcnie docho­
dowości. 

gp) \Yywóz hm. Vv ostalnich dniach odoyła si<,; 
w min. rolnictwa konferencja, ppświęcona sprawom 
lnu. Pierwsza konferencja w tych sprawach wysu­
nęła następujące trzy postulaty natury ogólnej: 1) • 
popierania uprawy lnu przez współdziałahle z wła­
ściwcmi organizacjami rolniczemi, 2) popierania roz­
woju krajowych międlarń, zwłaszcza o charakterze 
ro_lniczyJ?-, 3) popi~rania przerobu w kraju przędzy 
lmane.1 1 konopne]. -- Przedewszystkicm zastann­
wiano się nad sprawą uregulowania wywozu lnu. 
Zgodzono się na to, że slandaryzacja wywozu lnu 
może być aktualna dopiero po rozbudowie warszta­
tów przeróbczych dla lnu surowego. Natomiast ju,;. 
teraz jesl na czasie opracowanie norm cksporlowveii 
dla lnu polskiego, które nic stanowilyb? war 1•1k1~ 

eksportu, byłyby Jednak propagowanP jako najh;,r­
dzic1 celowe. Projekt lakich norm r,ost:il już opra­
cowany przez ,icclną z naszych międlarń i icsl ro;,, 
palrywany n:·::~z "· • koninctenlne. 

gpJ Wynalazek .D'oluka. 1\;h•k. · mics·•.k:1,i,,,., w 
Nowym .Jorku .. p. Wincenty .Macka, jak dono1>i .. \\ \'­
choclźca' - olrzvmał niedawno 150.000 dolarów za 
ciekawy i donios'ły wymilazek w dziedzinie konser­
wowania soków owocowych. 

tH>) Dom ze szkła. Nn przcdmic:;ciu Derlin·\ Slcg­
lilz przystąpiono do budowy olbrzymiego, kiiko1)it;­
trowego budynku sz!·o]11°ti;o, który będzie zbudownny 
ze szkła i żelaza. Bc:d,;t· to pierwsza tego roclwiu 
hmlowh ze szJ-1;-i w Euro11ir . 

gp; 'Wycla·wn;ciwo informacyjne. Sprawoztbnic 
7.wiqzku Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarcz.\'ch 
w Poznaniu za 1-ok 1f!2G l!kazało się w nslJln:rl, 
dniach. Obszerny tom. liczqcy przeszło 200 slron 
wielkiego formatu, daje pogląd na działali,oś,~ Zwią­
zku w ub. roku. Czc;ść statystyczna sprawozdania 
zawiern szczegółowe c1aJ1e organizacyjne oraz zcsla­
wicni,·t szczegółowe i sumar~'cznP. dolvrzace dzia­
łalności gos~'odarl'zc,i, hihmsów, obrotów towarowych 
itp. spółdzielni związkowych. W II. części spra• 
wozd::mi:i znajdzirin:,' alfaJ)(\tyczny spis snó!cl.zi::-lni 
związkowych. 

'.·p, Pozwolenia n:-e 1u-z:yw(1z. lzba Przcmysłowo­
J-landlo\\"a w Poznani u podaje do ,viadomości zain-
1.eresowanym, że obccffic można uzyskać pozwole­
nia na przywóz z zagr,micy naslępującyeh lownrów: 
1) oli,vck w naczy1:i·1!'h llermclycznych, '.~) śledzi so­
lonych 3) skór bawolich surowych, wapniouych, 
niegarbowanych, 4) drzew morwowych i 3) główek 
do maszvn do szvcia. Pc;id:mia o ndziC'lcnir zezwolc11 
przywozu na ";yżej .\', nnnianc. arl:-,'lrnl~· nG[c:i,:-,' 
w jaknajkrótszym cwsic -,;łożyć w Izbic Przcn 1 ys: 
lowo-Handlowc.1 w Poznaniu. I3bJiższych infon,1~eyJ 
odnośnif' rl0 'W'.""'('- • ' T.,h:i. 

gp) Przemysł wielkopolski. Dnin :i'.,! bm. od!Jvto 
się Walne zebranie Związku Fabr.vkanlÓ\\' \Vóc1ck 
na Polskę Zachodnią, na klórem uchwalono prz.vlq­
czyć sic, do Zv,'iązku Fab1"17kantów w Poznaniu . .Test 
to już cz·wnrla z kolei fuzja w bieżącym reku. nie­
dawno bowiem połączyły się ze Związkiem Fabry­
kantów w Poz·faniu: Związek Przemysłu Konfek­
cyjnego, Zwj,17,k Przemysłu Perfumeryjnego i Zwią­
zek Pracoda•-' 1,ów Przemysłu Ce.ramicznego. Powyż 
sza fuzja dowodzi, że przemysł Ziem Zachodnich 
Polski dąży do wytworzenia jednej silnej· i całej prze­
mysł reprezentuj[lcej organizacji zawodowej. Niewąt­
pliwie ten zdrowy ruch organizacyjny paemysłu do· 
prowadzi do wzmocn. pozycji tegoż tak wobec władz 
i przyczyni się do spotęgowania rozwoju tutejszego 
przemysłu. 

lot familijny. 
Jeden z wybitnych lotników angielskich str. Alan 

Cobh~m zar.1ierza odoyć rekone?ansc,wy lot naok_oło 
Afn,k•, na przestrzeni 20 tysięcy mil ang_ielsk.1ch. 
W podn;ebnej podróżv towarzyszyc mu hędz1e żan~, 
w charakterze sekretarki stenotypistki, oraz lruc~?rki. 
W skład załogi wchodza oprócz lorda Cobham t Je!!O / 
małi0nk1 ptlot, dwaj inżynierowie, oraz oper.-t~r ~l­
mowj'. w samolucie znajduje się kuche.1ka r _ srfzarn,a 
z prow z:ami. Spełniają się proroctwa Wedsa c ~a­
milijnych c~kapadach lotników. 



Str. 4. Str. 4. 
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1 bo, Liga Katolicka. ·Zeoranie członlfóWi Cigi !ta~ 
I tolickiej odbędzie się w, przyszłą; niedzielę, :zaraz Po 
• sumie na: sali hotelu Centralnego. Wygłoszony: zosta· 

nie wykład: ,,Nędza religijna inteligencji". 

Komun~kat Wielko. Towr ółek Rol iczych 
na pow. Leszno. 

W niedziele, 20-go hm. o godz. 4.30 popoł. <a nie niczych i Spółkach maszynowych. W wolnych gło-
3. ~n c:r. iak mylnie p0dano w Poradn. Gnsp.) odbędzie sach zebrani zechcą wziąść żywy udział, ooruszaiąc 
~-<' ,. L0 c:7,ni(• n~ sali Hotelu Polskiego. Walne ze- 1óżne sorawy obchodzące rolnictwo, które po prze­
tyi -,n \';s ,·:::t, r • r1łnnków 1·,0tek Rolniczych powiatu. dyskutowaniu hędą przvjęte orzez zar1.ąd Pow. do 

, nil'w?-ż sprawa kredytów dla rolnictwa, s7cze- wiadomości i załatwienia. Przy tak ważnym i inte­
( 0 r,e dlri clrohnych Q'OSoodariy, jest w tej chwili resującym rolnictwo porządku dnia, Zarząd Pow, nie­
hve,-tir nader ważnił, Zauad Pow. W. T. K. R. za- wątpi, że niezabraknie na zebraniu żadnego z człon­
pi• ;;·ł D•;r. B;inL·u Lud. ri. Olsz~wskiego, który zare- ków Kółek. Mile tu będą widziani rolnicy nie będą­
feru·e zel,r.:invm <iokładnie, kto, gdzie i w jaki sposóo, cy członkami, a poznają przynaimniaj jakie korzyści 
oraz na iakie cele może dr,stać uożyczLd długo lub I przynosi członkom organizacja W. T. K. R. 
któtko terminowej. Zarząd Pow. W. T. K. R. 

0 ozatem referent Zw. Centr. Maszyn z Poznania SiewruK', sekr. Donimirski, prez. 
p. Andrz·eje\VSki, hędzie miał referat o maszynach rol-

• I -O- ' 
,r{ R C) N I KA. nek. l:,clta pożaru były nieco gorące. Gazowni w tym 

wypadku niebezpieczeństwo nie zagrażało jak już 
Sobota, dn. 19. listopada 1D27 r. podaliśmy w „Głosie'·. Projcklow:mia na temat prze-

Elżbicly Kr. \Vd. niesienia gazowni nie można brać na serjo. Przenie-
.Vscoóa si. goaz. 7. m: 1 - lachóa sł. godz. 15. m. 42. sienie targów nic jest na razie aktualne. O sprawie 
1.Xlarhó„ 1q. rrodz. 1. m. 16. __ Zachód ks. Q"Odz 14 m. 21, le 1 po111lY::my w swoim czasie. 

Sian pogody .vedlue snoslrzeżeit Stacii Meteorolo~iczne.i I) Shm rynku pracy przedstawia się według ko-
• ·:•t'l•mer<;'-rn-Wielk„oolsklei Hodowli Nasion w Anto· munikalu nadesłane:.ro nam przez lutejszy Państw . 

11nacłl. -· Pinte·,. 18. listopada qodz. 7 rano: Tern- Urzqd Pośrcdn. Pracy w sposób następnjący: \Volne 
oeratura o "1•••r1.- -- 21 C. wiatr cisz~, zachm calkow. , mic.i•·r'.1 :1 szofer smnotny. 3 murarzy, 5 pomoc. sto-
ciśnienie atmosrervczne 7~8,2 n11m a•lqotnoM S? larskich, 1 pomoc. bednarski. 2 kuśnierzy samodziel-
uniectU•· -lobie temperatura n&hv,,ższa - 0.3o C - nych, 1 pomoc. obuwniczy, 1 pomoc. szwajcarski, 1 
,..,,, -··- 18 C Ilość sndu 2,1 mm., grubo§ć warslwv no111oc. fryzicrski, :i. powroźnik HJ0 robotników do 
śniegowe: 2 cm nrac leśnych 30 dzieY1cz.v,1 wzglc;:dnic c1,lopaków 

·-O- eto rrnrowani~, wikliny. 15 podróżu.iąc_vch na wirów­
ki. 2 bufetowe :,oc:;':_Crnjące, 9 slużqrvch do go­
s11odar:~:·. 1 ini;-cli::;:.lo1·. - lJc711ic: 3 kowa1~:dc, 

,_ I, tz:•de!n_i" <~,rn f C L, pn:r ul. D •;or• 1 pi~:~an,ki, 2 scolarskic, 1 szwajcarski, 1' do dro-
c:o„va ,{! I. pv•lro olwnrla corlzic11nic prócz świql i ~er.ii. 1 począlkuj<1ca hinrqwa bez w~rnagrodzenia. 1 
nio.clzi~' dla dzieci od 1-5; dla dorosłych od 5-7 ckspcci;·,ntka <l:-> skbdu obuwia. - PosznkHją pra-

lJ U:'rui.·:r ~ckan:kic i apitlG .-skic. W niedzielę, 
:Z0 bm. pp. Dr. Lewandowski, Dr. Niessing i apte­
ka pod Orłem. 

IJ Kino „Apollo" - ,,Indyjski Grobowiec". 
J! Kino „Pałace" - ,,Syn Szeika". 

1, Wiadomości kościelne. vv niedzielę, po nic­
SZJ?o~·ach zcb~·a1,.1ic Ojców w kościele. Od tej nie• 
dz1eh za tydzien rozpoczyna się czas adwent.· us ła-
ją -- • • ~·•:1s ···,:;zclkic publiczne zabawy. ' 

h Posiedzenie Rady Miejskiej. Dziś \vieczorem o 
godz. 7 30 od~ędzil:: się J?Osiedzenie Rady Miejskiej w 

~t\~~~:~.~
11 

s~},\/~~~-icdzcn. Na porządku obrad szereg 

.I) Wieczornica w Domu !{atolickim. III. 'Zakon 
św. Franciszka w Lesznie, urządza w przyszła,, nicdz. 
(dn. 20 hn~.) ~a sali. Domu Kalolickieg'o wiecz. o 
godz. 8-meJ w1eczormcc: z ciekawemi przezroczami 
i wykładem o św. Franciszku z Assyżu. Obrazki m. 
l. miast<;> Assyż i Klasztory Franciszkai'i.skie wyświC'L­
foć będzie Wicl. Ojciec Kapislran, z OsiecŻny. -
~zan. 9bywa_tel~Ł:vo z miasta i okolicy zaprasz:t siq 
Ja!c naJuprze.imieJ. Czysty zysk przeznaczony jest na 
tmsje zagraniczne. - Wyś\victlcnic dla dzieci od­
hcidzic się po nieszporach o ~odz . .4-tcj po poł. -
,Wieczorem dzieciom wslqp wzbroniony. 

,I) Ko11:cert. Jak JUŻ donosiliśmy. odbędzie się w 
sobotę dma 19. bm. o godz. 8-mcj wiecz. na sali 
Drunu Ewangel. w Lesznie koncert, w którym bierze 
. ;vspółudział znany zagranicą wiolonczelista Henryk 
I<.rusc. Specjalnie zainteresuje on wszystkich mi­
strzowską swą grą na „viola da gamba", instrumen­
cie o szc:'.:ciu strunach. P. Henryk Kruse posiada 
starą wło::..:i, gan1bę. budowaną w r. Hi12 przez wło­
skiego 11;islrza Antoniego Guiseppo Verno. - ,Jan 
Rakowski, znany w muzycznych sferach poznańskich 
altwiolista. wykona na v:iola d'amore, instrumencie o 
14 ~lrunach sonatQ Slamilza w opr. Zdz. Jahnkeao 
(który ul>. niedzielę koncertował na sali gimn. K~­
n~cniusza), oprócz tego utwory Millandrego i Marti­
meg~. Zaszczytnie znana w Lesznie, świetna pianist­
ka Gcrlruc~a Kouatkowska partnerka pp. Krusego 
1 Rakow::ik1ego .wykona dwa utwory solowe. - Bi­
lety po bardzo przystępnych cenach (numerowane 
po 4 2,50, 1.50 stojące po 1 zł) są do nabycia 
'!!,V t,l::::-.dzic Senf. przy P.ynku. 

I) ~ ohrael. l(u1>ców. Onegdajsze zebranie Tow. 
Samodzielnych Kupców Chrześcijańskich, które, jak 
zwykle obradowało w lokalu p. Ilskiego przccią­
~nqło ~ię d?. póź?-e1 pory. Sp~)l·o. czasu zajęło dzie­
leme się rozncnu zapalrywamanu na plagę żcb:rac­
t wa. l'wesl\a lo stara i trudna do rozwiazania tem­
barc.hic,i z uwagi na to, iż jeszcze nie znane' były 
zcb~-:.1:y::· :.;::czcgóly projektowanej w lej sprawie 
ulawy. N :::.:.:~c:pnic toczy~:1 się dyskusja, co do do­
d'."-lków komunalnych. od podalków obrotowego i od 
meruchomoseI w związku z ,ostatniemi w tym kie­
runku uchwalaim R~~dy ~Iicjskiej. Zebranie posta­
no,yilo d~ży6 do znicsiCl!ia łych świadczci'1 lub, na 
razie, do ich zrcdukowama. Dalej postanowiono po­
przec wyslaw.Q przcmysłowo-handlową1 jaka w celu 
propagandy wyrobów krajowych odbc:azie się wkrót­
ce w. nnszem mieście. Z uznaniem należy podnieść 
uchwałę w przedmiocie poparcia Towarzystwa Po­
mocy N aukowci imic::~:, l\iarcinkowskier<o. Długa 
dyskus.ia rozwhic;ła ,..,, ,,vrnlnych glosachR na tcm"at 
pożaru w młynie Tow. Akc. Schneidc1· i Z'immer 
oraz pc,:'.::::::.i o przeniesieniu largów na Nowy H.y_-

r.y: 5 l: -::::li, :} ślusarzy, 2 szoferów, 2 nrnlarzy, 
3 stolarzy, 1 kuśnierz, 2 siodlarzy, 3 piekarzy, 2 mły­
narzy, 3 urzędników gospodarczych, 4 ogrodników, 
~ leśników, 10 biuralistów, 7 biuralislck-ksi~żkowych, 
2 eksp'.'r'~::::nlki, 3 pomoc. kupieckich, 1 nauczyciel 
szkoły powszcchne,1, 109 robotników niekwalifikowa­
nych, 3 inwalidów wo.1ennych ciężko poszk. - Za­
polrzcbowania pozamiejscowe: 1 tcclmik-l·onslruktor 
do zbro,iowni 1 Eanczyciclka władająca językiem 
francuskiem ·1 inslalator, 1 clcklromonlcr. __. Na 
terenie łut. P. u. P. P. pobiera zasiłek z Funduszu 
Bezrobocia 19 osóh. 

i} Ze srorlu. \v przyszlq niedzielę, l. j. 20 b1n. 
o gou;:. 2-r;ic,1 po poi. oc1będ4 ~i0 na boisku koszaro­
wem 55 p. p. przy szosie Rydzyi'i.skicj zawody w 
piłkę nożną pomiędzy KL Sp. ,,Orlęta" I. Bojanowo a 
,,Jutrzenka' I. - Zavwdy te zapowiadają się bar­
<lzo inlc1·-su,111.co. a lo z powodu lego, iż „Orlęta" 
są obecnie w doskona ej formie, o czem świadczył 
wynik zawodów .,Orlęla' - R.K.S. Rawicz 0:0, i So­
kór Leszno - Orlęta 1:-! i 0:7. Zawody te odbędą 
się lylko przy dobrej pogodzie. 

-~,>--
Z t\ iH>-RO WC. 

zh) Koło ś:iii.w,vu .,,N0wowiejski" w Zaborowie 
donosi swym czLonkom o odbyć siG maj~cym w so­
bole:, dnia 19. bm. ;1,vieczorlm na sali clrnha Nykla, o 
godz. 8-mc,1 wiec;.:. na klóry siQ wszyslkich jak naj­
uprzejmiej zaprasza. Osobne zaproszenia nic wy-
syła się. Zarząd. 

-o-
d} rz;yhyszewo. pow_. foszezyński. (\V polskie rę­

ce.) Pan Szczc~Jan Kostaniak z Słonina pow. kościań­
skiego nabył nieda,vno na podstawie kontraktu no­
tarjalncgo • majątek od uicmca p. J. Frankenreutera, 
znanego ze swego wrogie~o slanowiska wzlędem Po­
laków i naszc 1 rcligji. l\.ostaniak znany jest w tu­
tejszych Kółkach Rolniczych i cieszy się dobrą o­
pinją. .t\owonabywcy „Szczęść Boże"! 

-o-
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bo) Publiczny odczyt dia Pau! Z polecenia kato­
lickiej cenlrali Kobiet w Poznaniu wygłosi w nie-

' dzielę, dnia 20 .. bm. o godz. ,1-tcj na sali hotelu Cen­
tralnego pani D-rowa Olszewska z Poznania wy­
kład dla matek i panień. Wstęp bezpłatny tylko 
dla osób ponad lat 16. O liczny udział uprasza 

Ks. Proboszcz. 
hoJ święto młodzieży. Dzie11 św. Stanisława Kost 

ki obchodzono w paraf.ii naszej również uroczyście. 
\'v czasie mszy św. młodzież przystąpiła do wspólnej 
komin.ii św. 0 godz. J-le_j rozpoczqla się uroczysta 
akadcm.in na sc:Ji hotelu Centralnego odśpiewaniem 
hymnu na cześć św. Stanisława przez miejscowy 
chór kośc:elny. Słowo wstępne wygłosił miejscowy 
ksiqclz proboszt:z, podkr.::ślając, że odrodzenie naro­
du nastąpić musi p:i:zcz młodzież, odrodzenie to o­
przeć trzeba na Prawdzie Chrystusowej. Nicslely 
wi~lrnza czc;:ść młodzieży, nic zorganizowała się jesz­
cze w Stownrzyszcn-iach młodzieży. 1 1 asiąpiły dekla­
macje wygłoszone pr::~z czlonkó v Sokoła i O. P. 
Pięlmy wyi'lad osnuty na He życia religijnego św. 
Stanisława wygłosił p. Halardziński, kierown. szkoły 
powszeclmci w Bojanowie. Th1ówca wskazał, że czę­
sta komunta św. w życiu młodzieży, zachowa ich od 
zepsucia. Burz oklasków była podziękowaniem za 
cenne słowa. Odśpiewaniem Roty· zak01iczono uro­
czys~ość. Niestety młodzież miejscowa nie dopisała 
znpcłnic wL?. ,c~1i'.c .dla tego, że katolickie obchod, 
nic mają dla niej lego z11aczcnia iak hno i v­
buw:v. laneczne. Obscrwalor. 

bo) Towarzystwo P.rzemyslowc6w w Bojanowie 
odbGdzic nadzwyczajne :walne -:ebranie .w niedzielę, 
dnia 20. listopada br. o ~odz. 3,30 na: sali w Strzel· 
nicy. Przybycie ~szystkich ']fonieczne. Zar~d, 
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g} Włamanie. Do domu lekarza p.ow. dr. Babiaka 
wkradli się złodzieje i zabrali szereg cennych przed• 
miotów. Znikły nipostrzeżenie kryształy, aparat foto• 
graficzny i inne wartościowe rzeczy. Szczęśl 1wym 
trafem część kry5ztałów została odnalezioną w pew· 
nym składzie poznańskim. Kupiec rzeczy wydał, a 
policja jest na fropie złodzieja. 

,z naszeł dzielnicy. 
d) Ostrów. (Nieszcz~śihvy wypadek.) RewidującJj 

tor kolejowy arożnik Nawrot został pochwyconJ 
przez nadjeżdżający, pociąg i na miejscu zabity. NiP,• 
szczęśliwy osierocił żonę i 7 drobnych dzieci . 

- (Połączenie „Gazety Południowej" z „ABC"). 
~ Od roku istnie.1ąca „Gazeta Południowa" połączyła 
.\'się z warszawskim dziennikiem „ABC". l\lamy więc 
'w Octrowie warszawskie pismo „ABC" z nagłów-
kiem „Gazeta Południowa". Na 8 slron Lekslu dru· 
kuje '\.Varszawa 6 pozostałe 2 strony zapełnia O­
strów działem „z Południa i Wielkopolski'- i oglo 
szeniami. 

d\ Gniezno. tRo'zprawa przeciw żonobójcv Dub1ń· 
skiemu.) W oaździcrniku 192S r. w lesie ood Or•rzyc­
kiem w pow. Szamotulskim, znale7,r,no zwh,k1 A„asta: 
zii Dohińskiej. Pod zarzutem doko11anir1 te1 ;,hrodnt 
aresztowano męża zamordowanej Adama, który trzy­
krotnie skazywany bvł orzez sąd okr. w Powaniu na 
śmierć, jednakże sąd najwyższy polecał w ka:idyrr. 
wypadku przeprowadzenie ponownej rozprawy. Ohec­
n1e f070rawę wznowiono. - Oskarżony broni s1e iem, 
że w chwili oopełnienia mordu był chory umysłowo, 
Specjaliści jednak oświadc1-ają uo zbadaniu srnmJ 
umysłowego oskarżonego, że działał M 'l. premedytaC)<l• 
Wyrn 1, ~n0rbiewa,iy ;,,d \VC _·,w<>r1" 1•. 

d1 ~1.:ara,rnw. ,.)..:i,11, ... nud w ~•o ,,eoil.ch). Nie-
szczęśliwemu wypadkowi uległ samochód p. Plewkie­

l wicza. Jadąc z Czarnkowa do Sławna, maszyna nagle 
i odmówiła posłuszeństwa i wkrótce nas1ąl).ił' wybuch, 
: tak, że orzednia część samochodu stanęła w pfomie; 
l niach. Szofer i jadący samochem p. Chrzanowski 

I poczęli ogien gasić. Do pomocy nadbiegł polo~Y 
, majętności Lubasz i udało i3ię wreszcie nożar !,':tłumić. 

• •ii foruń. (\.'yl<r)'~t~ zbrodm po 8 łatach. W 
Ooaleniu pod· Gniewem znaleziono kościotrupa z reszt­
kami ubrania. Stwierdzono, że jest to nmordowanY 
w roku 1919 handlarz domokrążca niewiadomego J1a 
razie nazwiska. Podejrzanego a zamordowanie Józefa 
R•-iżańs4-ieqo aresztowan . 

d, tiJdgosz0z. -'.lt1;dawo w spi-aw;~ 011ydnego 
morderstwa, dokonanego onegdaj na osof)ie cieśli z 
Łukaszewa, Henryka Hermanna, nie uiawniło dotąd 
sprawcy mordu. Przy zamordowanym znaleziono 
jego wszy~tkie rzeczy nie naruszone, jak rower, złoty 
zegarek i pieniądze, ,co świadczy, :i'e tłem mordu była 
tylko zem~ta. 

d} Bydgoszcz. ( ,vykopany szkieh:t,) Robotnicy, 
pracujący przy budowie torn kolejowego Bydgoszcz· 
Gdyn·a, w odległości 1500 mir. od mostu przy szos18 

gdańskiej, w pobliżu Kapuścisk, wykopali kościotrupa• 
Kościotrup będzie prawdopodobnie pochodzenia et• 
gaiiskiego, gdyż cyganie od lat iuż obozują w poblt· 
skim lesie i przyp1iszczalnie pochowali tam zmarłego 
cyi:!ana. 

- tCzfowiek . ... zwierzę.) Onegdaj aresztowariY 
został pewien kupiec, który po zamtrnięciu sklepu, 
zwabił do swego m1eszkania 1ti-letnią sprzedawczy111e 
i dopuścił się na me1 zniewolenia. 

- ISwiętokraclttwo). Zaalarmowani pr:leZ zakry· 
sljan 1wścioła św. Trójcy w Bydg0szczy funkcjonarjusze 
P. P. przychwycili w kościele Antoniego SzuszkG1 mieszkańi,;a Puraw Oaazaio się, że Szuszka pozost~t 
w koś~iele od poprzedniego dnia , w ocy prowadzi 
swą świętokradczą robotę. Zerwa1 wsz, stkie wota 
z obrazu św. Teresy oraz pcrozbijal skabonki, w ldÓi 
cych było kilkadzitsiąt złotych. Skradzi~ne wolil 
l11eniądze odebrano złoczyńcy, a jego sam~go odda 00 

w ręce. sprawiedliwości. 

d) Bydgoszcz. (Odwaga sołlysa.) Sołtys v.; . E;r~ 
szynie Jan Rasmus, zbudzony ze snu przerazlI\ ?~. 
ujadaniem psów wyszedł na pod\vórze, aby siG prtzll 
konać, co się tam dzieje. Naraz dobiegły jego us u 
jęki ludzkie. Idąc za ich głosem, -doszedł do s~'Yui 
gdzie spostrzegł tonącego człowieka, walczącego ko' 
ostatkami sil. Nie namyślając się, pan Rasmt~s _5 to· 
czył do wody. i wyrat0wal nieprzytomnego .JllZ . ,,ł 
nielca._ Jak się okazało, uratowanym topielce111 °{r. 
.m Woźny z UsowcJ Góry, kl.óry przechodząc prZ 

.u.i.e:.P~:::-.;:;::i wpadł do slawu. 
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HOZMAJlOSC 
1.1lcnymi 1d,rut. W mie;sco1.,H.ści alzackiej 

/3rumath stanął du wo·ska zr odzieniec rodem z wioski 
I-fou dt, mirrzacy 2 mery 7 c.~nt. w_p:ok śc•. Posia­
d..,nn w urzcdz'e wo skoc•,yrn rniarn do m:er:,enia 
rekrutów _okazała się ~a mała dla tero ob.rz)ma. 
A podobno brat jego młods7y jest jeszcze W) ższy! 

- Z adwokata :spiewakiem. W tyd1 dniach wy­
stąpił na scenit pilrysk;e· Opery kom,u:nci w roli 
Sylwia w .Rycers1.wści wieśn1oczei~, śpiewnk Andre 
G" udin, ~ tóry przrd roi< cm ieszcze nosił togę ad wo· 
kacką. Pos;adaiąc głos bardzo pięlmy, Gaudin, już 
jako student prawa, a Pastępnie adwokat przy s;.:dach 
paryskich, uczęszczał do konserwatorjum, zdobywszy 
zaś pierwszą nag1odę w klasie śpiewu operowego, 
poriucił adwokaturę dia sceny. Pierwszy ten wystę 1 

byłego adwokata na scenie doznał wielkiego powo­
{lzenia. Wkrótce Gaudin ma wystąpić w "Carmencieij. 

- \, ąpliwe udogodnienia. Zarząd miasteczka wa- I 
lijsk1ego Ltanerchymeddycaereninygogach, idąc z po­
stępem, postanowił ufatWić lotnikom, przelatu:ącym 
nad Walją, orjentację przez umieszczenie wielkiemi, 
białtmi groskami nazwy miasteczka na dachach jego 
domów. Chyba jednak lotnicy będą musieli bardzo 
zwalniać Io1u, jeżeli zeLhcą przeczytać poprawnie ti: 
kab:ilist}czną nazwę. 

- ; a_'c cbszy mecz piłki nożnej. W Aradzie, na 
Wę,;rzech, odbył się w tych dniach mecz piłki nożnej, 
jakiego chyna nie widziano. Mecz rozgrywał się, mia• 
oowicie, pomiędzy dwoma zespołami, złożonemi wy­
łączn1e z głucborremycb, a należącymi do kluhów 
„Glona" 1 „C. F R." z Aradu i Temeszwaru. Gra ta 
wywarła tJa licznie zebranej publiczności szcze2ólne 
wrażenie, bo metylko na samem boisku, zwykle t~k 
gwarnem podczas meczow pomiędzy graczami nor­
malnymi, panowała cisza głęboka, ale także w1dzowje, 
zawsze w takich razach podnieceni, i zachęcający 
okrzykami walczące zespoły, musieli milczeć,• wiedząc, 
że głosów ich nie usłyszą gracze. Nawet kontrole­
rami biletów i:,rzy wejściu na boisko byli głuchoniemi, 
rozmawiający na migi, to też zaraz na wstępie witało 
przybywa ~cych milczenie 

Lamigtówk!l. 
ut Lola K. '/, pod Leszna. 

Sk - Sen - Ton - Le - Ro - Łu - Be -
Li - Sa - Wa· - P - Wie - Un - Ko -- Sla -
Om - lni - Ar - Es.._:- Py - Urn - Ny -
Put - Du - Li - Niec - So - De. 

Zna cze nie wyrazów~ 
1. Mieszkańcy Azji południowej, 
2. miasto w Syberji, 
~- mały człowieczek, 
4. miasto w Niemczech, 
5. imię żeńskie, 
6. inaczei zdobycz, 
7. góry w Europie, 
8. kładzie się na grób„ 
9. wąż w Afryce, 

10. opad atmosferyczny, 
11'. "jeden" w języku martwvm rodz. nit. 

• l?. inaczej wyspy Falkland. 

Pocz~tlrnwe Mery czytane z góry na dót worzą 
mię 1 zazw;sko zn k, m tego pow eściopisarza pol­

sk1ego, - irnńcowe litery czytane z dołu do góry 
iwoua utwór Jego. 

Ro wiązane nads1 łać należy na pocztówkach 
z w dokami do dnia 22. hm. do redakcji „Ogniska 
Domowego". 

Roiw! 
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ie P:;migłówki 
Z cnoty wierna sława płynie 
A bogactwo marnie zQmie 
Trudnie1 zaws1,e cnoty dostać; 
N1żli w elkim panem zostać. 

nrł 460 

vun Kochanowski. 

rnolotl 
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w esG1iły kacil{. 

Rok 1940 w I/owym Jorku. 
Mary I gd,ie m 'll maż? 
Pojecliał na p1wo do Londynu. 
I tak mn e samą. ,ostawia? - Jonny - sc:1' 

Jadę na bal do Paryża . 
fortj• r, na którego się uikt nie skarży. 

- Ja, uważa pan, )"Stern od rn lat portjerem, 
a ni!!dy 1eszqe ;,aden z mych lokatorow me posirn­
rzył s·ę na rrr"nie. 

- A. 2dzie pan jest za1rudniony? 
- Na cmenta,u. 

Domator . 
- Ja tam• jestem :>unatv od trzydz:e~iu at 

1 wsz) stkie w eczory spędzam z nvsze w domu. • 
- To uporczywa m~c•ść. 
- N e, podagra. , 

Pogoda i wna. 
- Co pvwiesz o tej pogodl1e? 
- Nieznośna. 
- A jak tam żona? 
- Taka sama. 

.,iy wystarczy? 
Znany malarz polski, .specjalista od krów'\ oo 

dłuższym pobycie na prowincji, wraca do Warszawy, 
w lltórej przez czas jego nieobecności wiele się zmieniło. 

Jeden z jego znajomych, stary bywalec kawiarniany, 
w barwnych słowach opisuje mu zmiany, jakie zas7ły: 

- Nie ma pan pojęcia, jak się Warszawa roz• 
wija. Co kawiarni powstało! Ciągle otwierają nowe: • 
.Gastronomja", Bristol•, Italja-, ,Hotel Europejski<,,; 

Malarz przerywa zoniepojony: 
- Bój się pan Boga, czy aby Zydów wystarczy. 

,,Dobry Tancerz." 
- Jeżeli pan chce zrobić mi orawdziwą przy". 

jemność, to zatańczy pan z Maniusią. 
- Czy to przyjaciółka pani? 
- Przeciwnie, najgorsza niel:'rzyjaciółka. 

Pewny sposób. 
- Takiego mam pecha w kartach, że co wygram 

jednego dnia, to przegram następnego. 
• - Nie pojmuję dlaczego nie grasz wobec feCT0 
co drugi dzień, wówc1as kiedy przyoada wygrana. "' 
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Nr.47. Nied:dela, dnia 20-go listopada 1927 r. I Rok Ili. 

EWANOELJA w dzisiejszej Ewangelji św. przedstawia, ile wzory 
jakie dawają nam święci kościoła katolickiego. Jeżeli 

1ui niedziel(; dwudLi~sfączwartą po Zielonych Swiątkach I t~mci i tamte mogli stać się ~~ięty_mi, 1Jow_iedzial 
~-. kiedyś św. A!,l_gu-~tyn, to dlaczegoz 1a me mam'mm zo"'. 

(Sw. Mateusza r. :XXIV. l:::r-;:56;. stać, Poszedł ich śladami i stał się wielkim święty,;n. 
t Gdy tedy ujrzyc·e brzydkość spustoszrnia, która 

jest opow'edziana przez Daniela proroka, stojącą na 
xnie scu świętem, kto czyta niech rozumie: Wtedy 
którzy są w żydowskiej ziemi, niech uciekają na góry; 
A kto na dachu, niechaj nie zstępuje, aby co wziął 
z domu swego: A kto na roli, niech się nie wraca 
brać sukni swojej. A biada brzemiennym i karmiącym 
w cne dni. A pro~cie, aby uciekanie wasze nie było 
w zimie a1bo w szabat. A1bowiem na on czas będzie 
wielki ucisk, jaki nie był od początku świata aż dotąd, 
am będzie. A gdyby nie były !,krócone one dni, 
żiidne ciało nie byłoby zachowane: ale dla wybranych 
będą skrócone dni one. Wtedy jeśliby wam ktci rLekl: 
Oto tu jest Chrystus, albo tam. nie wierzcie. Albo• 
\\,iem powstaną fałszywi Chrystusowie i fałszywi pro­
rocy: i czynić będą znaki wielkie i cuda, tak iżby 
w błąd zawiedzeni byli (Jeśli może być) i wybrani. 
Otom wam opowiadał. Jeśliby wam tedy rzekli: Oto 
na puszczy jest, nie wychodźde, oto w tajemnych 
gmacl ach, nie wierzcie. Albowiem jako błyskawica 
W) chodzi od wschodu słońca i okazuje się aż na za­
chodzie, tale. będzie i przyjście Syna CzłowieLzego. 
Gdziebykolw1ek było ciało, tam się i orłowie zgro­
madzą. A natychmiast po utrapieniu onych dn1 słońce 
się -zaćmi i księżyc nie da światlq,ści swoje i: a gwia­
zdy będą padać z nieba i mocy niebit s1de ro• us20ne 
będą. A na on czas się ukaże znak Syna Cz!ow e­
czt go na niebie: i wtedy będą narukać· wszystkie 
pokolenia ziemi: i ujrzą Syna Czlowie-:zego p1zy1 ho­
dzącego w obłokach niebieskich z moc.:ą wi. l{ą i ma 
jesta1Em. I pośle Anioły swoje z tr ąhą i g o sem wiel­
kim: i zgromadzą wybranych jego Zł' oterelh wiatrów 
od krajów niebios aż do krajów ich. A od t1g wego 
drLewa uczcie sie podobieństwa: gdy 1uż gałęż jego 
odmładza się i liście wypuszcza, wiecie, iż blisko jest 
fata. Także i wy, gdy ujrzycie to wszystko w edźcie, 
iż blisko jest we drzwiach. Zaprawdę powiadam wam. 
iż nie przeminie ten naród, ażby się stało to wszy 
stko. Niebo i ziem;a przeminą, ale słowa mo;e nie 
przeminą. t 

-o-. 

I my nie będziemy potrzebowali żyć w ciągłej obawie 
przed śmiercią. i sądem, jeżeli weźmiemy sobie do 
serca słowa św. Augustyna. • 

A gdzież należy nam szukać tych świętych prze~ 
wddników dla naszego życia? Rzecz ciekawa, że, 
chociaż inne religje chwalą się, że posiadają praw.; 
dziwą naukę, to Jednak nie mogą się poszczycić ani 
jednem świętem i uznawać muszą z konieczności 
świętych katolickego kościoła. Zaiste, w religji naszej 
wyrabiają się wielkie charaktery i wychowują się wielcy 
święci; wszakże ona to wy piastowała takich mężów 
jak św. Paweł, św. Augustyn, św. Stanisław, św. Lud­
wik, 6w. Franciszek, św. Ignacy Lojola, św. Wincenty 
a Paulo i t. p., takie niewiasty, jak św. Monika, św. 
Klara, św. Elźbieta, św. Katarzyna Se.neilska, św. Te• 
resa i· t. p. Każdy zaś święty to zarazem wymowny 
pomnik 1aski Bożej i żywy świadek boskości religjf 
l<atolicklej. 

Nadto jak świadczy historja, wielu świt:tych miało 
od Boga nadzwyczajne dary widzeń, stygmatów i c~­
dów; co jest również dowodem boskosci religii kato• 
Jickiej, bo nip.dz e gdzieindziej, tylko w kościele na~ 
szt m te dary 1 10 niezaprzeczalnie· s;JOtykamy. 

A nie są, ź, że tu kościół postępuje łatwowiernięJ 
me - c,n t,cda i.rytycznie każdy fakt i nikogo nie 
zal, il rn t_cl,y sw1f.,tylh, dopóki w ścisłym procesie 
be0 t~f a.1,n)tn I kanonizacyjnym nie sprawdzi, żę 
te1 z vdr.11oLza się wszystkiemi cnotami i stwierdził 
ś11- t,1 śc ~.1c·a przyna mlllej dwoma pewnymi cudami. 

Co do cudów - rzeba tu na.dmienić - żadna 
nina rt o1,: a ni, może wykazać choćby jedn,ego cudu, 
l;tón hy w~lrlytnał badania ktylyki. Tymczasem kościół 
oasr. ma za sobą niezliczone cuda, tak Boskiego Zalo• 
życ ela swego jak świętych swoich, cuda ściśle zbadane 
1 św adectwam1 wiarygodnych ludzi stwierdzone. Któż 
ł uw1em n·e slj-szał o cudownych sprawach blg. Jana 
V-a,mt y, proboszcza z Ars, zmzrłego w r. 1853, -
albo o c„ctzie ś?v. Januarego, pow!arzającym się co• 
1 LZnlt wobec niezliczonych t!Ltmów w Neapolu, i to 
w ten spl,sór, że krew skrnepła, zawarta w llaseczce, 
sta1e się ply ną, skoro się ją wystawi obok relikWJa• 

. . . . .. . , za z gJową sw. męczennika; albo w zjawieniach. sit 
; Sw1ęc_1 dowode~ boskości ~elig11 katolrck.eJ. I i cudadl', zdzjalany_c1:1, za pq.yczyną Najświętszej Marji 
, .Zadamem człowieka jest metylko poznać p1awde, Panny w tyla m1e1scacb, a zwłaszcza w I..ourds. 

'ale też dobrze czynić; do tego potrzeba mu pr we, o~ta!t,ie te cuda zbadała ściśle władza duchowna 
wzoru, pomocy i zachęty. Bodźcem do życia ucm \ i stw;ffdziio o-od przysięgii- wiełu lekarzy, nietylk_o 
wego nie tyle powinien być lęk przed karą i sądem 1 w.i1:-w1,, h. C,ęść ich opisał Henryk Lasserre w 
O$tatecznym, ktorego zgrozę Pan Jezus tak avbHn,t 1 .... a .. rn1 ct_ tit: .Mat1<.a Boska z Louds•, a inny ą:1~, 
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&UZ nazwiskiem Arius, zvbowiązał się wypłacić 10:000 bolszew;ckiej luh Meksyku? Każdy męczennik to 

lr. temu, ktoby dowiódł, że choć jeden z prz)'toczonych żywy świadek boskdci i prav. dziwości religji katolic­

_cudów nie je st prawdziwy; ale nikt się dotychczas kiej,. bo nikt za fałsz życia nie odda. 

·o to nie pokusił. Poza tą religją zna:dziesz wprawdzie dobre czyny, 

Co do ~wh:tych nie było wiekt1, któryby nie mógł ale tylko w jednym kościele ka1olickiem jest możebną 

wykazać wil::kszej lub mniejszej ich liczby. A i cza&y dos~ onalość czyli wierne - o ile można - • pr do­

nasze wydają świętych, którzy kiedyś ukażą się na bieńsfwo do Jezusa Cl ryslusa. 

ołtarzach. Ale powie kto: jeżeli 11 ligja katolicka tak jest 

Wreszcie kościół katolicki może się poszczycić dóskonałą, dlaczego pośród katolików tyle jest ludzi 

nieprzejrzanym zastępem świętych męczenników, którzy ziych? Dlaczego, że oni nie żyją, według przepisów 

z własnego wyboru, z miłości ku Bogu, lmw swoją swojej religji, która żąda cd wszystkich zaparcia si~ 

przelali. Wszakże w pie1wszych wiekach kościoła do i ofiary, ale idą za pod!t mi namiętnościami. Gdyby 

jedenastu miljor1ów chrześcijan złożyło Chrystusowi wszyscy żyli tak, jak religia każe, wszyscy staliby s1i: 

swe życie w ofierze; a i później takich nie brakło. świętymi. Chceszli tedy poznać, skuteczność religii 

W samej Japenji zginęło ich w ciągu XVI. i XVII. w. katolickfei, patrz na posłusznych jej zwolenników, pa1rz 

kilka kroć sto tysięcy; w Takinie ok. r. 1885 przeszło na świ(.'!tych, n e zaś na przeniewierców i wrogów, 

24.000, op1()cz kilku biskupów, 16 kapłanów i 270 a z pogodnem czołem stanąć możesz na sądzie Bożym 

zakonnic. A któż zdoła zliczyć męczenników w R_osii by otrzymać wiFniec cbv. aly wiecznei. Amen. 

9!!!!!!!!!!!!!!1!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!'!'!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!
"!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~'!!e!'!!!!!!!!!=!!!!"!!"!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!S"'_,.. -

:~ Paleme zwłok a nauka Kościoła„ 
Sprawa palenia zwłok i założenia krematorjów 

w Polsce ma być rozstrzygnięta w najbliższjch tygo­
dniach. Wobec tego należy przypomnieć stanowisko 
i naukę Kościoła w tej dziedzinie: 

Palenie zwłok nawet u ludów pogańskich nie 
było nigdy pierwotnym, względnie jedynym sposobem 
grzebania umarłych. Przeważnie spotykamy składanie 
żwlok do ziemi, które było wyrazem wic:ry, tak u 
Egipcjan, jak i innych narodów, że dusza ciała, nie 
pogrzebanego w ziemi, nie zazna spoczynku. 

W starym Zakonie nie znajduiemy wprawdzie za­
~azu palenia zwłok, ale na mocy karnego wyroku 
8ożego (On. 3, 19) g1zebanie zwłok w ziemi uchodzi 
za zgodne z. wolą Bożą. W wyjątkowych wypadkach 
np. podczas wojny lub zarazy, względnie dla zaostrze. 
nia kary ~mierci, uciekano się i do palenia zwtok. 

Pierwsi chrześcijanie narażali nieraz życie swoje, 
by zdobyć ~miertelne szc2ątki m(;czenników i godnie 
je pochować, a chociaż palenie zwłok byłoby dla nich 
wygodne i usuwałoby niebezpieczeństwo prcfanowa­
ńła grnbów przez pogan, nigdy się na nie nie godzili. 
fa wzniosie tradycja i pi€tyzm dla ciał zmarłych prze­
chowały się stale w Kościele, jako uświęcone przy­
kładem samego Chrystusa i dosadniej ilustrujące wiarę 

w nieśmiertelność duszy i 1martwychwstanie ciał. 
Chociaż tedy palenie zw?ok nie stoi w zasadn~czej 
sprzecznogci z żądanym dogmatem katolickim, Kościół 
zakazuje go naprzód z tego wzgle;du, że nie odpowiada 
duchowi i tradycji <.hrześcijańskie!, a powtóre i to 
może najwięcej dlatego, że projekt palenia zwłok 

wyszedł od wrogów Kościoła, którzy chcą w ten spo• 
16b przywrócić nietylko pog2ński Lwyczaj, ale zni· 
szczyć wiarę w nieśmiertelność i w zmarfwyctwstanie 
ciał. Zapoczątkcwała bowierr. !en ruch z nienawiści 
do Kościoła nwoiucja frincuska, a podjęły go potem 
loże masońskie, które przez swój wpływ llZ}skaly 
urzędowe uznanie palenia zwłok w wielu pańftwach. 

Śmiert biskupa w Władywostoku . 
Jak podaje pismo 1,La Croix". zmarł ks. Siwow­

Jki. -blslri1p WładY,"l·ostoku na Syberji. Zmarły był 
pierwszym bisku_pem- tej diecezji, założonej w r. 
1923. na p)br~ym1ch terenach syberyjskich. Zmarły· 

biskup był jedni\ z najbardziej świetlanych postaci 
wśr9d Pol9nji s7beryjskiej. • Skazańcy i wygn:n'icy 
Polacy mi~Ji w mm zawsze czułego i oddanego przy• 

. faefłll!, 
~:,,.Q-

Towarzystwa, propaµuj1:.ce krematoria, ukrywają swój 
właściwy i:el, a zasłaniają się pobt1dkami natury ekow 
nomlcznej, estetyki i hygjtny; w rzeczywistości chodzi 
im o uzyskanie nowej broni w walce ze znienaw1e„ 
dzonym Kościo!em. 

Kościół niejednoluotnie wypowiadał się orzeciwko 
paleniu zwłok. Dekret Kongregacji św. Officjum z 
19-go maja 1886 potępia naltżenie do stowarzysz} ń, 
mających na celu propagowanie palenia zwłok a rów­
nocześnie zakazuje, by witrni polecali sami lub komu 
innemu, ażeby ich ciała zostały po śmierci spalone. 
Dekret zaś tej~an:ej Kongregacji z 15-go grudnia 1886 
odmawia pogrzebu chrztścijańskiego tym, kiórz\ do• 
browolnie obrali palenie zwłok i przed śmiercią nie 
odwołali swego postanowienia. (Kanon 1240 Noi.Hgo 
Prav,a Kan,/, wreszcie dekrttem z dnia 27-go l!f:'l a 
1892 Kongregacja • Officjum św. rozstrzygn~la cały 

szereg kwes1j1 rraktycznych, dotyczących udzielonta 
Sakramentów św. tym, którzy polecili spalić swe ciało, 
odprawiania za nich Mszy św. itd. 

Nauka Kościoła jest tedy wyratna i nie pozosta­
wia żadnych wą1pliwośd co do stanowiska katolickiego. 
Prawdziwy i szczery katolik musi nietylko zaprotesto­
wać przeciwko paleniu zwłok, ale starać się wsze!• 
kiemi środkami, jakie ma do dyspozycji, nie dopuście, 
do jej uznania urzędow€go, jako sprzecznego z uczu­
ciami katolickitmi, tradycją katolicką i prawem koście!• 
nim, tern wi(;cej, że palenie zwłok jest maśońskim 
i wolnomyślicielskim symbolem niewiary. 

Nie połtzeba dodaw~ć, że i ze stanowiska pań• 

stwowego, względnie społecznego, palenie zwłok przed­
stawia pewne niebezpieczeństwo, choćby np. zatajenia 
zbrodni, która l:'ardzo często da się stwierdzić dopiero 
przez sekcję 2.wlok. A tylko w wyjątkowych wyi)ad­
kach np. podczas grc,źnej epidemii, palenie zwłok 

może być dozw ,]one, skoro z2sadniczo nie sprzeciwia 
się do matom Hściola. I<'-. aof Dr . .Kozubski, 

Pogłębieme życia religijnego we Fr~ncji. 
Według sprawozdania wiedeóskiej „Reichspost", 1· 

katolicyzm we Francji coraz wic;cej rośnie' w sile. 
Od czasów powojennych zaznacza się pogłębienie 

religi_mości, kościoły Sil przepcłnion(\ wpływ ducho­
,vieńsl wa stale się zwiGksza. Panie z klas wyższych' 

i średnich odznaczają się wielką skromnością, w do-i. 
borze strojów. Uderzająca jest liczba inteligentnycłl 

1·obotników, biorąc)-ch udział w akcji katolickiej~ 
Wśród mlodzie:<y równLż u_iawniają się cor~ wybi\~ 
nie.i ucznc'.:' katolickie. 
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Bohaterski czyn zakonnicy~ 
Z Londynu donoszą: 68 sierót zostafo wyrato­

wanych z płomieni, dzięki bohaterstwu siostry Marji 
Gabrieli, rzymsko-katolick'ej zakonnicy w zakładzie 

sierot w Bernardsville, w starne Ni w Ye1sey, Obu­
oziwszy się pośród nocy, S.)Ostrzeg?a pożar w swym 
2ak!adzie. Jakkolwiek iest szszuplą i dość słabą 

f:zycznie, zaczęła v.ynosić z sypialni jedno dziicko po 
drugiem, chocia:t: płomienie nieraz :ą obejmowały. 

Z dzieci zginelo tylko troje, a 68 ,~";ratowała 

dzklna zakonnica, zanim przybyła straż pożarna. 
-o-

Pn.y musowe ubezpieczenie od gruźllcy. 
z Rzymu donoszą, że IIlinister spraw gospodcr­

'czych przedłożył radzie ministrów projekt przymuso­
wego ubezpieczerna od gruźlicy. Przyjęcie tego pro­
jektu byioby W}'pełnieniem jednego z zasadniczych 
postulatów robotniczych. Ubezpieczenie ma obejmo­
Y..ać około 20 milionów osób, w sanatorja<.h ma b)1 Ć 

po.ygotowanych 18.000 łóżek dla chorych, pozatem 
osoby chore na gruźlicę, a zarabiające na utrzymanie 
rod2iny, mają utrzymywać zasiłki. Celem pokrycia 
tych świadczeń mają być ściągane niewielkie opłaty, 

wnoszone w 50°/o przez pracownika i w 50¾ przez 
rpac;odawc~. 

-o-

Nowy spos6b przyjmowania pokarmów. 
l\a jednem z posiedzeń odbytego w t~ch dniach 

w Wiedniu kongresu medycznego wygłosił znany 
inlernist:1 austrjacki, p. dr. J. H . .Mayer referat o no­
.we1 metodzie sztuczoego odżywiania chorych. Oka­
..zu.1e się, że pacjentow, któ,·ych przewód pokarmowy, 
1ub organy trawienia odmawiają posłuszeństwa, mo-
1'.;.na sm:irować specjalną masą odżywczą, składającą 
:Sit) w przeważneJ micrze ze świeżych jajek kurzych. 
iJiesz:rnina taka wchłaniana jest przez pory skóry 

. i µo upływie 25 minut dostaje !fi.ę tą droga. do żoląd­
ha. Duś\•:iadczenia kliniczne; dokonane przez d-ra 
Ma.) era wykazały, iż karmić można takim sposo• 
hem ciężko chorych w ciągu kilku miesięcy. 

-o-
Prace pszcz6ł. 

He kwiatów potrzeba na funt miodu? 
Pewna i,rzc.lsięl :orcza niewiasta w stanie Dako­

ty poludniowe,1 sprzedaje - jak donoszą dzienniki 
·'lmerykańskie - • rocznie 50.000 funtów miodu. 

A ponieważ amerykanie maja. zwyczaj obliczać 

.wszystko, przy te; więc sposobności zadali sobie trud 
obr:.chowania ile kwiatów mus,iały odwiedzić pszczo­
ły dla zdobycia takiej ilości słodkiego produktu. 

Olóż. według skrupulatnych obliczeń, pszczoła 
musi zebrać nektar z 56.000 kwiatów, aby z niego 
,wytworzyć funt miodu, a zatem pszczoły owej nie­
~iasty z Dakoty r.ołudniowej zgarniały słodycz z 2 
miljardów 800 nnljonów kwiatów dla dostarczenia 
towaru swe 1 właścicielce! 

--o-

Sztuczna krowa. 
Podróżni, odbywający podróż wielkim parowcem 

oceanowym .Austria ■, otrzymują codziennie do kawy 
i herbaty świeże mleko. 

Mlelo fQ jędnak nie jest bynajmniej produktem 
obo1y, utrzymywanej na okr(;cie, jeno sztucznej krowy, 
port postacią maszyny elektrycznej, która z_ m!eka 
wysuszonego i sproszkowanego, masła niesolonego 
oraz wody sporządza cod2ienni1 mleko i ~rnietanlę, 
nie ustępujące w smaku i fl0żywności świdym pre­
duktom takim. 

Piątek przestał byt dniem feralnym. 
Jak wiadomo obok aktorów marynarze są najbar• 

dziej zabobonnymi ludźmi na ~wiecie. Zabobony te 
wyznają wszyscy marynarze bez różnicy narodowości, 
Nowy dowódca naczelny angielskiej floty na Atlantyku, 
sir: Hubert Brand, chcąc wyplen•ć ten przesąd ogłosi* 
naumyślnie, że w dniu 21. października, tj. w piątek 
obejmie oficjalne dowództwo floty. • 

Widocznie taka śmiałość dowódcy oddziałała fascy­
nująco ~ marynarzy, bo stare wilki mors1de pomru• 
czaly trod1ę, ale ostatecznie nie zanotowano żadnego 
wypadku ~posłuszeństwa. 

-o-
Szampioni golfa. 

Ze trudno być prorokiem we własnym kraju, tego 
dowodzi tallte tak rozpowszechniona na Zachodzie 
gra w golfa. 

I tak, szampionem golfa w Ameryce jest gracz 
amator szkocki; amator znów amerykański iest szam~ 
pionem tej gry w Angfji, angielski zaś golfista zawo 
dowy jest francuskim szampionem golfa. 

-o-
Radjo w roli swata. 

Było to przed trz:ma miesiącami. Na północnym 
cyplu Grenlandji. na szczycie 8óry, pokrytej wiecz­
nym śniegiem i loBami. znajduJe się stacja metęoro­
logiczna. Trzy razy dżiennie fale radjowe roznoszą, 

stąct na cały świat biuletyny o temperaturze, sile 
wiatrów. ciśnieniu barometrycznem i opadach śnie­

gowych. Kierownikiem najdalej na północ wysunię­

te1 stacji meteorologicznej jest mężczyzna w sile 
wleku mr. White, poważny badacz naukowy i miłoś­
nik ciszy. 1 '" 4 

1 •. __ 

Pewnego .wieczora przyszło mu do głowy, że 

dobrze byłoby, gdyby miał przy sobie serdecznie 
oddaB.ą duszę. Wysyłająe więc biuletyn, dodał: Sa­
motny człowiek poszukuje towarzyszki życia, skrom­
nej. J,µbiącej ciszę północnych krajów i posrndają­

ce.1 nieco gotówki, ~elem założenia ogniska rodzinne­
go. Wiadomość ta zaintrygowała urzędniczkP, biura 
meteorologicznego w jednej z miejscowości pólnoc­
ne1 Ameryki, odpowiedziała wiQC nazajutrz przy ran­
nym biuletynie: - Gotowa jestem dzielić z panem 
wspólny los. Proszę o bliższy adres. W trzy mie­
siące po tej odpowiedz.i odbył się ślub i uczoPv, 
z Grenlandji nie odczuwa już samotności. 

-o-
Badanie rekrut6w w Bolszewji. 

Iwanów, co ci jest? - W piersi· mi dolega, to­
warzyszu doktorze. - Co, w piersi? Głupstwot Tow. 
Dtierżyński cierpiał przez całe życie na płuca a pra­
cował 18 godzin dziennie. Zdolny! 

Sidorów, co tobie jest? - Mam słabe oczy, 
panie doktorze! - Nie mówi iow. Trocki miał już 

zawsze słabe oczy a jak on pracuje! - Zdolnyl 
Mendelewicz, co tobie jest? - Nic, panie tow. 

doktorze: Jeżeli Panie, jestem szalony, odpow e mi 
Pan: Tow. Lenin był szalony przez całe swe .2ycie 
rządził Rosjc1. - A więc ;estem zdolny ... • 

** W kraju rekordów i pośpiechu. .New York 
TimesH zamieszcza krótką, lecz wymowną statystykę 
samobójstw w Stanach Zjednoczonych. W porówna• 

~niu z rokiem ubiegłym liczba samobójstw wzrosła 

prawie dwukrotnie. Również zwi~kszyła się znacznie 
liczba chorych na serce, co przypii;ać należy gorącz­

Jrewemu trybowi życia, jaki wiodą mieszkańcy Nowe• 
1e Jorku i Chicago. 
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d) ilyd~oszcz. (Statek dla Państwa.) Z inicjatywy 
Rn.dy l\Iiejskiei w Bydgoszczy będzie dla Państwa za­
J..up;ony 1eden okręt handlowy o po,i. 5.000 ton. -
Stalek ~::::1 ma być darem województwa poznańskie­
~:o. --· Vv tych dniach wyjeżdża do Warszawy spec­
]::tlna delegacja która ma prosić p. min. Kwiatkow­
ski01m , ""'""·ic:cie protektoratu. 

dl Katowice. (Za oszczerstwo.) - Redaktor „Ga­
zety Robotniczej" stanął wczorai przed sadem oska­
rżony za umieszczenie artykułu p. t. ,,Boiówka p. 
Korfantego subwencjonowana przez państwo". W ar­
tykule tym naiwano Narodowy Związek Powstańców 
hojówką 1 insynuowano oobieranie subwencji od ślą­
skiego urzędu wojewódzkiego. Sąd po naradzie uznał 
redaktora winnym rozpowszechniania pogłosek nie­
prawdziwych, mogących wywołać niepokój publiczny 
1 skazał go na grzywnę 50 zł, a w razie niemożności 
zapłacenia na 10 dni aresztu. 

dJ Tarnowskie Góry. (W~11li:': z przemytnictwem.) 
Ujęto tuta; bandę przemytników, trudniącą się od 
dłuższego czasu szmuglowaniem przyrządów chirur­
gicznych i chemikalji. Szczegóły śledztwa· trzymane 
sa, ----- • • w taicm 1·;':- ... 

p) Włocławek. (Gorzsąca uchwala.) Dwaj mło­
dzi nauczyciele z Zakrzewku pod Nieszawą urządzili 
zebranie rodziców dzieci szkolnych, na którem u­
chwalili nie pósylać dzieci w święta i niedzele do 
kościoła, wbrew temu co przepisują ustawy szkolne. 
Co na to przeciwkościclne \vysląpienie •powiedzą 
Władze szkolne? 

o) Lublin. /Lydzi nie lubią płacić.\ Dnia t6. 'hm. 
zebrało s·ę przed urzędem skarhowvm w Luhlinie, 
z 12:óra 150 kupców żydowskich, którzy demon str~ yinie 
usiłowali protestować wohec nowego me7elni1q:i urzęcfu 
skarriowego, pPeciwko przeprowad,anem !-urowo e!lze­
k~cjom podatkowvm. Ponieważ na we 1 wa<11e poli­
c1antów zebran• nie rozchodzili się, wezwano przeto 
4-ch konnyrh funkcjonarjuszy którzy zebranych roz­
prószył•. 

n) Rabka. Udawał księdza.) Do ,proboszcza 
• Rahce przybył pewien osohnik w przebraniu ks1ę­
d~a, którego proboszcz przyjął w swojem mieszkaniu 
nie podejrzewając oszustwa. Gdy proboszcz wyszedł 
z. pokoju, oszust wyciągnął z sznf!ady 300 zł 1 ulot­
nił się. 

. PJ Tarnopol. (Tragiczny wypadek na uczcie po­
zkegnalnej.) Na bicsfodzie pożegnalnej u jednego z le-

arl!-y por. Kaz. Salikowski z 12 baonu K. O. P'a b' pewnej chwili dobył rewolweru i strzelił do sie-
1~ 'Y zamiarze samobójczym. W stanie ciężkim od­

\V1ez1ono go do szpitala powszechnego w Skalacie. 
Przyczyna samobójstwa dotychczas nieustalona. pp­
podobno spowodowało je odkomenderowanie z POK. 
do pułku. • 

. P~ farnopol. (Zywcem zasypani., Podczas kopa­
tita !!hoy w okolicy Bachiowa (pow. Tarnooo1i za­
sypany 7.ostał na skutek usun;ęc1a się ziemi 18-letni 
Wasyl Horodzyński, Analog•czny smutnv wypadel{ za­
sze?ł ~ m1e1scowośc1 Meryszczów, powiatu przemy­
~lansk1ego • woj. tarnopolsk1e), któreo-o ofiarą padła me-
1aka Dyczkowska. • . 

. P) Brześć n . .B. (Obrabowanie 30 wozów kupiec­
~ 1c1!.) W pobliżu Włodawy sześciu uzbrojonych ban­

ytow po zatarasowaniu szosy kłodami drzew, za­
trzymało. w nocy 30 wozów kupieckich. powracają­
cbych z Jarmarku. Steroryzowani podróżni oddali 

n.ndytom około 10.000 zł. Po dkonaniu rabunku 
dbrtodni~rze. którzy ubrani byli w maski, zbiegli i 

0 ąd " ~ udało się ich pochwycić. 

P) •arnów. (Owa pożary.) We wsi Kociobin­
czyk1 (pow. Kopczyńce) zniszczył pożar zabudowania 
gospodar_za Jana Podhorecznegy. Organa policyjne 
stw,erdz1ly, że pożar wzniecli brat pogorzeka, Ludwik, 
z_zemsty_. - Groźcy pożar wybuchł w wiosce Paper­
:a, .Powiatu złoczowst,iego, 2:dzie spło.nęły zabudo-

ama Leona Pap1e7ańskiego, b1eznei wartości 26,000.zł. 
l . P) Tarnów. (Mord w lesie.) W Jaźwinach zna­
zez;~no w l~sie zwłoki Romana Nytki, pochodzącego 

strzębki Nowej pod Tarnowem. Zwłoki noszą 
n~ plecach ślady postrzałowe z broni palnej. Nie 
wiadomo• czy • d . . d czy , , . ma się o ćzymema z mor erstwem 
bliżs:amdo~oJstwem, a może nawet przypadkiem. Naj-

e ni wykażą przyczynę zbrodni. 
ljrzfJ Słanisławów. (Nieścisłości w kasie Magistratu.) 
lll. St ro~vadzona oslalnio rewizja· ksiąg magistratu 
bor- ,anisławowa wykazała. iż w kasie oddziału po­
pono-:i ~~1a}k?wJych brak k_woty_ 4454 zł. i że win_ę 
stracki. - e ni ózef N., za3ęty Jako poborca mag1-

12 l~ B_~e!il~ J?odlaski. (lfoiastrofa lomicza). W dniu 
wały 2 ; 0 ~iska 11-go pułku lotniczego wystarto­
lota w aa1:1-f-0 .Ly, Growadzo1:c przez porucznika-pi­
nika-piloti \.i·\'; a I ułakowslncgo oraz__przez porucz­
nych O ad, 1e<;:zys_lawa Herrmana. Wskutek śnież­
lądowata ow Ptoc~ zmu~zeni byli do przymusowego 
kowski w ,t O olicy Białowieży. Por. pilot Kuła­
Wieży, bel ądorał C sz~zęśliwie obok parku w Biało­
~-lernian leisz .odz~?Ia swego samol?tu. _Pilot _por. 
z~ny, na 14 ąc w ticr';lllku. szosy Białow1eża-Pru­
b1a1owieskie• klin. od Białowieży w 654 kw. puszczy 
skrzydł J, utlerzywszy aparatem o drzewo złamał 
P._oniós1 a ś~~~tu. sam_ ~aś wskutek n.ekni.e.cia' czaszki 

re na m1e3scu. 

Sobota, dt1ia 19. Hstooada 19!1 r; 

Premium „Głosu" na grudzień r. bież. 
Każdy może bez wielkiego trudu a całkowicie bezpłatnie otrzymać wartościową książkę. 

Ponieważ pierwsza próba nasza, oolega;ąca m1 wy- , wiers;:ykow do pamiętnika wyjętych z najcelniejszych 
wJzięczaniu się przez bezpłatne oremium tym, którzy utworów oisarzy oolskich; 
orzyczynili się do wzrostu poczytności „Głosu" - dała 4 prenumeratorów, otrzyma; Kantyczki. Gustownie 
doskonały rezultat w postaci znacznego podniesienia oprawna książka Kolęd i Pasterałek z dorlatkiem Pieśni 
nakładu pisma i zaskarbienie sohie pPez wydawnictwo na cały rok; 
szerok~ej sympatii ze strony corai szerszeqo kola Czy- S orenumer;itorów, otrzyma powiesc,: Dokąd idziesi. 
telników - postanowiliśmy wyznaczyć jeszc1,e 1edno Panie? Ksiażka oprawna z licznemi ,tustraciami; 
dla Przyjaciół „Głosu" premit1m na orzyszły m1esiac n orenumeratorów, otrzyma; .. Kwiaty i Kłósv• 
t. j. grudzień 1927 r. wybór utwNów poetyck1ch do deł(lamacji. ({s ą,;ka 

Kto na miesiąc ten pozyska dla „Głosu": hardzo obszerna, • paoier wykwintnv, w~ d'lwn·crw" 
2 prenumeratorów, otrzyma: ,,Kalendarz Marjański" Ks1 ęgarni Sw. Woi~iecha w Poznaniu;, . 

na rok 1928 r. w którym to kalendarzu 1najdzie oprócz 10 P:enumeratow, o!rzvma arubą ks azkę <380 str n; 
zwykłych wszechstronnych informaci, hogaty dział p. t.. ,,Napiowsi~ v-..uch~1a _Narszawska, ooradnik. rll;:i 

beletrystyczny ; wiele ilustrac1i; Gospodyn Polsktch. zaw1era1ąr.y·przes.zło 1200 p~z~p,sów 
3 orenumeratorów, otrzyma: ,, ,Vinszuj2"! Obfity "3 ootrawy od na1prostszych do na_1wykwintn1e3szyc11, 

7h1tir p0w•n~1owań do 11żvtk• fi7·Pf' ;
1 ml d1.1eżv 0rn 1 .. --O-•· 

'/ ,·,O,il<uf:, mt plak„t. (\. munikaU w dniu 
16. l·stooada 1927 r. odnylo się posied7enie Jurv 
Konkursu na plakat dla 8-go M ędzvnarcd wego Targu 
w Poznani n. Ohecr i hvh pp. prezydent miasr~ C Ra­
tajski, H. .Tacknvsk1 , M. KrzyżanlnewiC7, St. Mac1e­
iewski, K. Maszkowski, Sr. Rorińsk 1 , iM. K. Rucińsk,, 
B. Siknrsi<i i in7. Roger-Sł wski.. -- Nadesłano nąó­
łem 15n prac. I. naQrode 1 .ono zł. 1 orzvznano prc1cy 
z godłem „ fr o" aut· r n. F1nr1an Klem ński, moznań 
ul. Dominil.;>ń<:k:i 2\ Il. nagn dę 46() • ·ił\ • r vznano 
pracv 1, !Odłem „Tal" ::iutor p. Tadeus1. L 1)Sk 1 
(Poznan nl. Jezuicka .S.1 l[l. naqrodę (4()(1 z· I przy­
znano racv z g_od1em "tr·-j,::11 w kole" - autoPy 
Kirk,n, Tuszow~ki i W1J1,ric:1<i '1 D znani:i. 0 n ::item 

owoczesne zdziczenie 
I 

Praktyki europejskich elegantek niegodne nawet 
niewolnic haremfJwych, 

TaK mod e d1.1s a1 rn;(.OWan;e· warg 1 polic.:z•{ÓW, 
skutek prosty mody Qłodzen,a się, ma te niedogodność 
że tn eba je wciaż wz ,a wiać. Któraż z pań dzisiej­
szych nie posiada w woreciku swym ołówków do 
hrw1 1 war,·,, pudru 1 rów, aby podmalowywać się 
prZ'( każdy sposobności. ,,Mo-,na" jednak temu za­
radzić. Dość oójść za przykładem dl1kusów, tatuują• 
cych swe ciała w desenie różnoharwne, sp0sób oz­
doby tak „oraktyczny", ho nie ścierający się niQdV I 

Przyk~ad ten znalazł zastosowanie w ·cyw1liiowa­
ne1 Euroo1e. W crahrnetach „kultury p1ęknosc1" No­
wego Jorku, P-ąryża I L0ndynu istniejąjuż specjal1 ści, 
któr,,y różują policzk•, -zabarwiają też na różowo lub 
na purpurowo war!:'1 tak, ze barwa nadana policzkom 
luh wargom nie ~chrdn •cż nigdy, nie1Jotrzebuje 
wcale uagtego (1dśw1eżan1a .• A dzieje się to puez 
na, łuwanie skorv c1enką, ostrn 1gła i w Jrowadzenie 

• pod naskórek odp .w1edniej harwy. Zupełme tak, 1ak 
czymą dz1cyl Ą choc nakhtc•a te są barJ;lzo bolesne, 
potrzeba i aś ich kil ·aset, any osią2nąc wynil( pożą­
r. ny i choć kosl.tują drogo, bo ia operacię warg 

•i*ha pfacić 1::=: ill tów ster!. <około 65 • złotych), a 
za opera,;:ję polic1.ków 40 funt ster! rokow 1.800 zł1, 
to jednak nie brak niewol:iic mody, poddających się 
temu bolesnemu zabiegowi dla radosyćuczynienia sweJ 
piÓŻr'OŚ~i. 

I 1adomośc li 

b) Nowe radjostacje nadawcze. W najbliższych 
dniach powiększy się liczba radjowych stacyj nadaw­
czych w Pol~ce, gdyż niebawem przemówi ' Wilno 
i Katowice. Uroczystość otwarcia stacji w Katowi­
cach odbędzie sfę w dniu 4 grudnia, zaś uroczystość 
otwarcia stacji w Wilnie w dniu 8 grudnia rb. 

o, Ograniczenie ·wycbodźtwa do Ameryki. Ame­
ryka1iski Minister Pracy p. Davis oświadczył, iż przy­
gotowuje nowy program ogra_niczenip. imigrac,ii do 
Stanów Zjednoczonych, w. ktorym p_rzewidziane są 
m. in. policyjna rejestrac.1a wszystkich cudzoziem­
ców. ściślejsza kontrola pozwoleń udzielanych na 
przyjazd żonom i dzieciom cudzoziemców, przyby­
wających do Stanów Zjednoczonych na podstawie 
obowiązujących kontyngentów, kontrpla przybywają­
cych do Stanów Zjednoczonych w celu studjów, jak 
również przedstawicicli wolnych zawodów. 

o) Odznaczenia. ,,Monitor Polski" z dnia 15 li­
stopada ogłasza następujące od_znaczenia: Srebrny 
krzyż zasługi otrzymali: pp. feltks Dąbrowski, kie­
rownik kancelarji w Dyrekc31 Teatru Wielkiego w 
Warszawie za zasługi na polu ~połec~em, ks. I_gna­
cy Niklas, proboszcz w Janowie, wo,1. pomorskiego, 
za pracę narodowo-społe~zną, Piotr SteriJal, dyrek: 
tor drukarni państwoweJ w Po~naniu, za zasług! 
położone przez ,vzoro_we zorganizowanie drukarm 
państwowęj w Pozna.mu. -:. Bron_zowy krzyż zash~­
gi: p. Tadeusz Tollik, WOJt gromy Janowo, WOJ. 
pomorskiego za pracę narodowo-społeczną. 

-~,ylko do 25 listopada 
przyjmują urzędy pocztowe i listowi prenumeratę na 

miesiąc grudzień. 

'lakupiono 2 prace: 1) z god1em „S.0.S.". •- autor K 
Piatka, Kraków, Dębniki 1. 2) 1. godłem „ Ty" autor 
Fk,r·::in Kit'm1ński z Poonan1a. NadPsłane orace n·a 
k8nvurs wystawione są w Pałacu Targowym (teren 
Targów Poz ,af1~l;ich) od dnia 18 do '.?1 Hstooada od 
godz, l t-te1 do 1 :; 11

2 . 

• P) Z sali sądowej. W rolrn L:J24 zahił. swe,10 

ojca w Kunow 1e meiakiś Klinge. Rozprawa w' tej 
sprawie odnvła się ued dwoma laty, iednak z ·.r1ku 

. dogh,tecznych downdów został uniewinniony. Ooecme 
s1os1ry I zahójcy dręczone wyrzutam1 sum1enia, don,osrv 
sądowi, że nrat ,eh Henryk jest isJ:otnym m·xdercą 
ojca. Jak się dowiadujemy, rozprawa została wyzn~­
czona na dzień 29 hm. , 

/»rogram „Rat.Ha Poznańskiego•·. 

19 listopada. 
12.45 Koncert gramofonowy. 14.00 Notowania 

giełd V pienf ężnei. 17.00 Gawęda harccrsl<a. 17.20 
Odczyt. 1 7.45 Transm,sia koncertu z kawiarni' • Wiel­
kopolanka". 19.oo Nadprogram. 19. l O Odciyt : l.9.3:, 
Komunikaty. i9.55 Lekcja języka francuski~~o, ~.20 
Komunikat. 20.30 Koncert wieczorny. 22.00 Sygnał 
czasu 1 komunikaty. 22.30 Transmisja muzyki tanecz­
nej z w10iarni „Carlton. • 

Program „Ra,:Ua Warszawskiego••_ 
19 listopada. 

12.00 Sygnał czasu, komunikaty i nadprogram. 
12.20 Koncert gramof0nowy. • t5:oo Komunikaty i 
nadproQTam. 16.0() Odczyt. 16.2ó Nadprogram i ko­
m·umkaty 16.40 Odczyt. 17.05 Komunikaty. 17.20 
Odczyt. 17.45 Audycja dla dzieci. 18.15 Koncert 
popołudniowv, 19.00 Komunikat rolnkzy. 19.15 Roz­
maitości. 19.35 „Radiokronika•. 20.30 Koncert wie• 
czarny. 22,00 Sygnał czasu, komunjkaty i nadpro­
gram. '29.'.:'0 Transmis-ia muzyki tanecznei. 

RUC,~ W TOWARZ„ISTWACH 
lt) Koło śpieł7u .Chopin•. Dziś w pi11telr o godz. 

8 wiccz. lekcjn śpłet"ra chóra mieszanego • Strzcl~c,. 
Z powodu wyjazdu na kpnk:ars do Poznania, ., aiedztełę. 
2r. bm. komplet konieczny. • Za~. 

_lt) Baczność „Sok~ł. ~wiczenia dru~cn_ i dra~~• ~ził 
w ptlltek o godz. 8-mcJ w1ecz, w ćvlczn1 m1ejslde1. . •• 

Czołem. Naczelnlct,wo, 
lt) Tow. Młodych Polek 1:.esEno. Dziś po naboie6• 

stwle zbiórlui wszystkie~ draheń na próbostwie. Pnewod. 
tt) Kl. Sp. uJutrcnkl•. Dz!ś w ·pl'1ek o godz. 8-mej 

wiecz. odbędzie się pogadanka w lokalu p. Klemczaki. 
• . ~rqd. 

lti Kl. Sp .• Pogoń•. W sobotc od godz, 8-mej wlecz. 
do 8.30 1:'0gadanka, Następnie ćwiczenia na sali. Cdon­
kom oodai'f: się do wicdomoścl, iż orga.nizuje sit; czńelnit 
i bibljcteki: sportO'l'lł, poł11czooi z grami.pokofoweml. Cias 
otwarcia tejże i uiywania poda się w • oajbtuszym czasie 
do wledomO!ici. 211.qd. 

lt) Tow. Powst. i Wojaków-Leszno.· Przypo1aina•ai1 
członlrom o wieczorku famiiijnJm. który odbędzie się it'Jh'o 
• sabot~ wIe~z. w Strzelaicy przy ul. Kościańsklej. Wst~p 
wolny. O p1,•.ybycie wczytkich cdotlków z rodzinami prosi 

Zlrt.Ąd, 

lt) HI Za\:011 sw. F r111ciszka, w Lesznie zaprasza WUY• 
stkicb nzanownvch członków towar.z:ysw 11:o§'clelnych na 
wieczornicę, którt.i się arz11dza w niedzielę doia 20. b. m. 
na aali Domu 1(1tolic!rlego. Czysty 1ys~ przeznac:za się na· 
misje zagraniczne. KooEistorlum III Zakonu. 

lt) Tow. św Auny. W niec{delę, 20. '11. rano :ó godz. 
7 odprawi si~ Mszę św. w intencji zmarłych członków tow,, 
w sobotę popol, soowiedź św. a v nledzi~lt: nao Komunja 
św. O jaknajliczniejsey uoział prosi „ Z1rz4d. 

lt) Zebmtie filii miesunei Z. Z. P. w Lesznie odbcdde 
s!~ niedzielę, dnia 20, 11. br. o ~dz. 2;giej.popoł, u-P. 
M!ch1lmk1. O liczny udział. prosi . Z•~~d. 

lt) Tow. I(,lt. Robotników Polskich w. lesznie . . W nie• 
dtielę, dnia 20. listopada br. o godz. 11 prz~poł. oclbędde 
si~ ziazd Ogręgowy Kat. Towarzystw ąobotD1czych Pols1kłj" w Les.:nie na małej sali Domu Katohckiegó: Ze.~~ 
ma ,a,111ine spraw.y aby Towarzj$łwo jak aajllcznłep1 -..7 ... 
delegację p,:oRi rezes. 



Str, 8 Sobofa, dnia '19~ 'listopada 1927 r. S'fr. 8. 
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DIIKlm 
·oni;i 17. bm. zasnał w Boizpt, o~.Rrzony św. Sakramentami, po 

długich i ciężkieh cierpieniach, nai;z najdroższy, ojciec, brat, teść 

n11daj. się Da warszt111y 
52 metr. kwadratowych 
wielkośc~ od 1. 1. 28 do 

1 dziadek śp. wvn1Jeci11. 

fi 

C Z ROS EL-Leszno 
alic~ Dworc1w11 nr 7. 

• 
W smutku pogrążona cz s 
rodzina. 

pomvślet 
o 

Pogrzeb odbędtie się w niedzielę, dnia 20 listo\'ada 1927 r. 
o godzinie 4 po pnłud11•u z Zak-ladu św. Józefo w Lesznie. 

i 2 poxvie, w Lest.ru , oo · 
bliża ni. Dwom·1wej, w którym 
przez 30 hit było rzeźaichvo, 
do wydzierhwienia. 

.; .. 
-,. 

Dnia 16 bm, o godz. 11. w nocy zasnęła w Bogu, po , 
dłuitich i clęzklch c!erpienfacb, opatrzona św. Sakramentami, ' 
moja najdrotsza tona, nasza najukochańsza matka, r:órka, 
siostra i ciocia śp. 

Aleksandra Tomaszewska 
z domu Wicepolska 

w 33 roku tycin, o czem donosi wszystkim krewnym d zna­
-jómym dętko stupłony 

mą! z dzietimi i rod.dna. 

I Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzinie 4 popoł 
z: domu żałoby w Leszn e, Leszczyńskich nr 34. 

Kino Apo Io 
LESZN o, Ul.ICA !.. ES ze ZY,ŃS KICH 30. 

,-•·········1···························································· 
Od dziś piątku, dnia 18 bm. 

: jeden z najgłośniejszych, nielicznych filmów, wzbudzających 
zrozumiałe, powszechne zainteresowanie i zachwyt!! 

lndf s • g o omiec 
'· misterjum filmowe w 2 częściacll w nowoczesnem, arty­

stycmem opracowaniu. 
·-', W rolach głównych pote~i ekranu, 1ak: Bernhard Goetz kc, 
, Conrad Veidt, Paweł Richter, Mia May, Lya de Putti, 

Erna Morena. 
Pocz11tek przedstawień punkt. o godz'nie 7 i 9, w niedzielę 
o godz. 3, s, 7 I !.:1. , KON CER r. ARTYSTYCZNY. 

Od d1iś pi~t!cu do niedzieli S E ~ J a. I 
• dnia 20, listopada w1ącinie .lili .,_. . 

Szano~ną· P.ubbczność .pro~imy , 
.1, łaskawe przybywanie na pc­

<:1 atki ~e;insów. 

,., :_,, W sobotę\ 
• 

W sobotę\ 

SW 
~e.dpoł. mlQSO z kotłav wlecz. klSZl'd I kiełbasa. 

UprzejMie zaprasza 

• GOSP DARZ, CHRUSZCZ, 

.rm~====rma 
: s~1a __ D01f1M .. ~~!111e11c~1e29..:J• I; 
, ~- sobotę, ,dnia ·19 bm. o godz. 8 wieczorem 

• J • ,Wleczó .muzycz y . 
Prof, Henryk lruae ~ Hamburg (Viola da Oa!l'ba), g 

1 
p. Jan • R~lcowski • Punań (Viola d' Amore), ~ 

, ~ .. !; .. ?.~~~~er~~:~!!~:~!~-~~:~~~ .. ~~;:.t.~~=-H 
'W prograllrie: Haendel, Stamltz, Tartini, Bach, Gu!rlnl itd. ~ 

. Blletv po 4, 2,60 1,60, i 1,00 zł w ald11dzie p. Senf, ff 
' Leszno, Rynek i i,rzy· kasie , .) 

.. __ . z=z=z=z~ 

Zgłoszenia do el!s ,. Głosu . 

OSIECZNA! OSIECZNA! .... 
W niedziele, 20 bm. urządz Bacznosc „Sokół"I 

KOLO , PIEWACKIE „LUTNIA1• 
na sali p. leczyńskiego • W sobotę, dnia 19 listopada b. r. o godz. 8-mej wlec-z. 

urządza 

wiei l ~-Wt llll![łlll I 
Przygrywać b~dzie ~rkiestra wojskowa. 

Zaprasza uprzejmie Zarząd. 

w cent um miasta Leszn~~ nadający· się na 'skład bła­
watów, garderoby lub inną ooinżę, natychmiast' do wy­
llzierżawienia. 

f owarzystwo gim. ,,Sokół'' w Hotęlu Poli;kim w Leszolo 

Cilleczornrce (O znmkn1et9m kółku 
dla swvch członków i przez nich wprowadzonych gości. 

Uprzejmie zaprasza Zarząd. ,,C,ołem_:! 

Tania jatka 
przy Rzetnl Miejskiej 

w Lesznie, 
Jutro w sob.ott: od godz. 8 nno 

ĄBCZE! 
W o, .. ,1?it'lt, 20 bill, 

Kl.ERM.AS Z -Upne1m1c· zapruu 
HOFFMANN, gospodarz. 

sprzedaż 
mniejwartościowego surowrgo 
mięsa cielęcego, funt 40 groszy, 
-.,feprzowegc, gotowanego funt 

8Q groszy. Igę 
Go ,odnrs:,o 'J6Z'eill KaJzerskleta 

Sł mori ! Krzycka Wielkiego Dinłejszeol 
w Leszbie, !la sprztdaż. Cen::. -:ofam• i P• K. przepnsz1as. 
według agady. WENCEL. 

Zgłoszenia do' eksp. ółosa. Il & d. • - : flT~ 

~!t!!!~~:!~!~. D~~~~tł]8Ut113 
czono iltl poniedziałek 21. bm. do składu ob11w1a, Potr~· 

nie odbedzle sle. leszno:·o;;~~~w~ 
KONARK~WSKI, ,gz. mlejsk. Mlf SZKANI EtL 

Hanez, wiz · 2-3 pok. Z kucbn111,. Z c: •• 

I Ir I 
przyległem przedookoJG.0, _ 

Os i} ft e• dający się: Dl warsz_t■t, 111 ~I 
J l' i.l terze, w ceotru m11sł1 ½es 115' 

na sprzedat. l "oszakaji: natychmiast. CVJ -1,e 
Leszno,. Szosa Rydzyński, •edług umowy~ Kto?_· .,sk 

przy lesie. ekso. Gło11u ___.--

:N AKA.ZY ZAPŁA. T~ 
wyszły z drnkn ,01eu 
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